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Symbole ruchu przeciwnicy
Cechą, która charakteryzuje czasy 

d 2,siejsze, jest dążenie do oparcia pań 
stwa o ruch masowy znacznej w iększo 

Sci obywateli. W ytw arza  się typ pań 
stwa nowoczesnego —  państwa •—  
zorgan izowanego  obozu pracy w cza 

sie pokoju, a zorgan izowanego obozu 
walki w czasie wojny.

Polska znajduje się w tej szczęsli 
w t j  sytuacji, iż nie potrzebu je być 
j ł icm erem  na tej drodze Ma przyida 
%  i w zory  bardzo liczne i dość znacz 
uą perspektywę czasu na to aby u- 

lUiejętnie odróżnić ziarno od p lew  w  
tych wTzorach.

Przegląd  praktyki państw od Z. S. 
f i R p o  przez Niemcy, Italję, Au­
strię, Ł o tw ę  i L i tw ę  aż do w zorów  
Skandynawskich i Anglo-anmrykań- 
s l ich  daje dość materiału do rozwagi.

T ó  pozwala  żyw ić  nadzie je, żc 
Po lska zdoła słać się panstwem no 
woczesnym, czerp iącym  swą siłę i dy 
nam izm  w  ruchu masowym, bez szko 
f l i iw ego  zabijania indywidualności 
Judzkich, bez obcęgów myśli, zabija 
ją cy rh  wszelką myśl niezależną, a odl
wrotme tylko z takimi obcęgami, któ 
rv  będą tępić wszelkie ob jaw y  zależ 
oośc i myśai po litycznej od obcych.

Skoro m ów im y już o nadziejach 
m e  można nom nać faktu, że dziś łą 
•ezą się one z Obozem  Zjednoczenia 
Katodowego. W brew  temu co pisze 
prasa i ca m ów ią  leaderzy stronnictw, 
ludziom  w  Polsce musiały 6erca zabić, 
i y w ic j ,  gdy słuchali dek larac ji pro  

g ra m o w e j  Obozu
Drożą  się jeszcze, me ufa ją  prak 

tyce  samego obozu, ale dla idei Zje 

dnoczcnia  są już daw no pozyskani.

Z tą praktyką właśnie jest na. 
« ię «U iza  trudność. Oprócz s fo rm uło­
w ań  ram ow ych  najbardziej ogólnych, 
ogarn ia jących  przekonania o lb rzy­

m ie j  większości narodu potrzebne są 
•ym bole  i hasła w zięte z codziennego 
t y c ia  tak bliskie, jak  dzień ju trze j­

szy, coś jakby rytuał podkreśla jący 
w ięź łączącą wszystkich cz łonków  o 

bozu, k tóry by  stał się ich umiłowa? 
k ic iu  i praktyką codzienną.

Jeżeli ruch masowy ma być  ru­
chem  siinym nie może się o b jć  bez 
p ew n e j dozy  fanatyzmu, bez celowe 
l*o przej sskrayriema pewnych  z°w- 
uęLrznyeh czysto cech tego ruchu, o- 
czyw iśc ie  cech —  symboli.

Gdzie jest dziś w  Polsce łaki czło  
w iek, który by na usługi wielkiej idei 
Zjednoczenia N arodow ego  mógł od- 

«lać odpowiednie rekwizyty, który by 
m óg ł  ich używanie poprzeć całą po 
wagą swej osoby, silą indyw idualno 

k i  i potęgą um iłowania  w  szerokich 
masach?

T a k i  człow iek jest potrzebny ale 
tiie ła two go znaleźć! Potrzeba baruzo 
w ie lk ie j  odwagi i dużego osobistego 
ciężaru gatunkowego, żeby przełamać 
rozpowszechniony w  Polsce nastrój 

ko larstwo Kjpinki i w yśm iewanie  mo 
gą sparaliżować najlepszą robotę po­

dobnie, jak  potra fią  pozbaw ić  w iary 

ln.jbardzicj w ierzącego człowieka.
Gdzie jest taki człowiek, k ló ry  

by tych rzeczy się nie nie uląkł, k tó ry  
hy opinię potra fił  wziąć szturmem f 
pociągnąć za sobą innych?

Nie wiem, c z y  tacy ludzie są, Czy 
ich nie ma w innych częściach Polski, 
ale na W ileńszczyźn ie  jest tylko taki i 
jeden —  generał Żeligowski.

Człow iek  ten po tra f i ł  ubrać nie 
ty lko  Wiil/no i W ileńszczyznę, ale ca 

łą Polskę w 'lniane koszule i lniane 
ubrania, czyniąc z akcji lniarskmj 
symbol zasady preferencji m ie jscowe 
go surowca nad surowcem zagranic* 
n\m. N ie ma przeszkód, aby z lniane 

go ubrania, z lnianej koszuli uczynić 
symbol polsk ie j narodowej dumy, 
symbol poszukiwania własnych dróg 
do potęgi i dobrobytu, symbol kultu 

narodow ej tradycji, a uwolnienia się 
od szkod liw e j sugestii wyższości w ze  

rów  obcych.
Nie ma przeszkód, abv lniana ko 

s/ula stała się symbolem Obozu Zjcd 
noczenia Narodowego.

Czy się stanie? Czy Obóz w  ogóle 
będzie miał jakieś oznaki nie wiemy.

Pisałem o lnianych koszulach, aby 
podkreślić znaczenie w y ją tkow ego  
upros i stanowisku gen. Że ligowsk ie­
go, jeżeli chodzi o problem wczucia 

się w  psychologię ruchów masowych 
jogo w y ją tkow y  staż w  tej dziedzinie 
przyna jm nie j u mas na W ileńszczyź­

nie.

W c zo ra j  „S tow o "  pisało, i e  o gen 
Żeligowskim  'ludność śpiewa pieśni, 
l a  jest o,n najsurowszym obrońcą in 
leresu drobnego rolnika, że można 

by go nazwać „ch łopom anem ", ale nu 
mo to jego  popularność ogarnia wszy 
slk ie  s fe ry  m ie jscowego  społeczcńst 

v  a.

W szystko  to jest prawda, podob ­
nie jak  prawdą jest, że gen. Że ligow  
ski stale by ł ponad partjami, ponad 
sprawami i osobistymi .rozgrywkami, 
żc i r g d y  nie pozwalał w yg ryw ać  po- 

wi.gi swego nazwiska jednym  przec->w 
ko drugim.

Stale i całym swoim życ iem  był 

realizatorem hasła unifikacji, ziedno 
c.enia m ie jscowego  społeczeństwa. 
W  akcji Imarskie j obok s ieb : : zgod 

nie pracowali stule: chłop, osadnik i 
ziemianin. Gen. Żeligowski zresztą 
sam jest osadnikiem.

Gdy dowiedzieliśmy się o organi 

zacji Obozu Zjednoczenia Narodow e 
go  n ie wątp iliśmy ani chwili, że Obóz 
ten potra fi zdyskontować na W i le ń ­
szczyźnie owo  zjednoczenie opinri 
m ie jscowego społeczeństwo, jakie się 

już dookoła  osoby gen Że ligowskiego 

skupiło.
Nie w ą tp im y  i nadal że to się sta 

t ik ,  ale właśnie dlatego uderza nas 
bardzo n iem iły fakt, że gen. Żeligow­

ski znalazł się w  Zarządzie Izby  Roi 
m cze j w takiej sytuacji, żc musiał 

stamtąd ustąpić.
T en  faikt będzie -w całe j W i l e r

s-czyźn ie kom entow any jak na jgo ­

rzej JJa obecnego Zarządu Izby. Zda 
jem y sobie z tego sprawę my, no, ale 

przecież mus ał sobie również zda 
wać sprawę i gen. Żeligowski.

Je ż e li m im o tę /decydował.sir na
#

v  ysiąpienie, jeżeli nie zawahał się ze 

względu na e fekt tego wystąpienia w 
sferach rolniczych, to zna czy, że uz 
iiał za konieczne dopuścić do w szys. 
kich konsekwencyj, jakie dla Zarządi 
L  by to ustąpienie musi pociągnąć. 
K om u n ik * !  o ustąpieniu gpn. Że li­
gowsk iego  brzm i jak  ciezkie oskaTż  

r.ie pod adresem Zarządu Izby.
Ciężar tego ostkarżenia powiększ 

i to, że wystąpienie przypado na o 
kres oigamizacji Obozu Zjednoczeniu 
Narodowego, że  rozb ijaczy jedn ość  

m ie jscowego  społeczeństwa obciąż 
dziś wobec tego T Ó w n ie ż  odpowiedzią 
nośc za utrudnianie akcji Zjednocze­

nia N arodow ego  na W ileńszczyźnie.
Piotr Lemiesz.

iW  chw ili  pisania tego artykułu re 
dakcja otrzymała lis.t od pro f.  Jagno 
r.n. z którego wynika, że został on oib 
reny do Zarządu Izby  po rezygnacji 
gt-n. Że ligowsk iego  w brew  swej woli 
i m im o oświadczenia, że w yboru  me 
przy jm ie. Zamieszczamy w  związku 
z tym tekst listu jaki pro f.  Jagmin w y  

stosował do prezesa Izby  Roln icze j 
Fakt ten traktujemy jako  potw ierdzę 
nie przytoczonej przez nas oceny sy 

tnacj . P. L.

Plenarne obrady Sejmu
l o u  e  u s t a w y  i  fa j w e l e

W A R S Z A W A  (Pat). Na wstępie dzi 
sk js zego  posiedzenia marszałek zawia 
doinit Izbę o otrzymaniu odpowiedzi 
rząuu «ią interpelację pos. Freyniaua 
w sprawie parcelacji majątku Stoli® 
i pos. W a lew sk iego  w sprawie ks.ąż 

ki posła czeskiego Szeby.
Następnie odesłano w n ierwszym  

czy ta iru  do komisji p ro jek ty  ustaw, 
u międ.:y in. do komisji prawnicze j-  - 
p raw o  o ustroju adwokatury.

W  dalszym ciągu wic. marsz. P o  
duski zre ferował zm iany Senatu do 
noweli do rozporządzenia Prezydenta 
lt. P. o Krzyżu  i Medalu Niepodlegtoś 
< i. Zm iany te polegają m. in. na przed 
łażeniu terminu składani i zgics/en 
do końca r. 19.17 i termin u nadawa­
nia tych odznaczeń. W szystk ie  usta 
wy Senatu Sejm przy ją ł bez dyskusji.

projek t ustawy o ograniczeniu obro  
tu nieruchomości, pou stałych z par- 
ceiai ji.

YV dalszym ciągu obrad rozpa­
trzono projekt ustawy o układni h 
zbiorowych pracy. Referował projekt 
pos. Gardeeki który zaznaczył m iędzy 
in., że ustawa pozwoli regu lować w 
sposób norm alny i zapobiegający 
wstrząsom stosunki m iędzy pracą i 
kapitałem. P o  omówieniu  szczegółów  
p ijektu, mówca zw róc ił  uwagę, że 
rząd przeciwstaw ił się wnioskow i 
mniejszości, zgłoszonemu na komisji, 
usiłującemu rozszerzyć ustawę na 
pracown ików  i robotników. zatruJnio 
nych w instytucjach nańs-twowvch i 
ograniczył ją  do zakresu przemysłu 
prywatnego.

Do tekstu przy ję tego  przez korni 
ję, rząd wniósł też poprawkę, zmie

Pcs. Dudziuski rc lcrow ał zmianę > rzdfącą do wyłączenia z pod działania
Senatu do noweli u< hwalonej do  de 
kretu Prezydenta o gospodarstwie 
leśnym. Senat rozszerzył możność za 
c ągnnia przez lasy państwowe poży 
czek do 20 proc. brutto, gdy Sejm u j 
stulił granicę 10 proc. Se jm ow a komi 
<5jar przy ję ła  zmianę senatu z tym jed 
nak zastrzeżeniem, żeby to n ie  było 
precedentem dla innych przedsię­
biorstw  państwowych. Zm ianę tę 
Sejm  przyjął.

Po  krótk im  re feracie pos. H y l i  
p rzy ję to  w  trzecim czytaniu rządowy

iislnc.w p racow n ików  kontraktowych, 
znlrudn‘ onvch w  zakładach i przed 
siębiorsłwach zw samorządowych.

Poza  tym rząd wnosi o p rzywrócę  
nie przepisów, które zna jdow ały  się 
w  pro jekc ie  rządowym , i zostały uchy 
l»ne  przez komisję, Jeden z tych prze 
pi&ów ustala, ze podania o wpis do 
rejestru podlegają  opłacie stemplowej 
w wysokości 000 zł. i bO gr. >d za­
łącznika.

Drugi przepis postanawia, że jeże 
ii chodzi o nadanie m ocy  układowi 
zbiorowemu, k lury ma obiąć przemy­
sły: węg lowy, na ftow y, w łókienniczy, 
liiMnićzy i kopa ln ic twa rudy, to roz 
porządzenie wyda je  m inister opieki 
w porozumieniu z. ministrem przem y 
słu i handlu.

W reszc ie  rzad wnosi o skreślenie 
art. 24, mocą którego w  razie n o w y  
konania warunków  ,barnów indywidu 
alnvch, akcję sądową mogłoby wyta 
c;:ać stowarzyszenie zawodowe.

Sprawozdawca w \ p ow ;edział się 
przec iw  w iększe j części poprawek 
rządowych  i przeszedł do zre fe row a­
nia poprawek mniejszości.

Orhrona prary w Polsce

Prof. J a p in  nie przyjął wyboru 
na członka zarządu Wileńskiej izby Rolniczej

AV związku z podaną przez nas w ia  | 
dom oscią  zaczerpniętą z m  e jscowego  j 
Pata o wyborze -prof. Jagmina na 
członka Zarządu W ileńsk ie j I by Roi 
n iczej wobec ustąpienia z tego Zarżą

D o

du gen. eŻ ligowsk iego  i p. Trzec iaka 
jesteśmy proszeni przez p r o f  Jagm i 
na o zamieszczenie odpisu listu jaki 
on dziś wystosował do prezesa W ił, 
Izby  Rolniczej.

Pana Posta W ładysław a Kamińskiego 
Prezesa W ileńskiej Izby Rolniczej 

w  miejscu.

Zdizisicjszych gazet dowiedziałem się, iż na wczorajszym frosie- 
dzeniu Rady Wileńskiej Izby Rolniczej zostałem wybrany do Za­
rządu Izby.

W  dniu wczo-aiszym na telefoniczne zapytanie Pana Dyrektora 
Izby. czy zgad-ram się wystawić swą kandydaturę ua członka Zaizą  
du dałem odpow iedź odmor a.

Podtrzyn.il, ac swe wczoraj-ze stanowisko, oświadczam, źc wy­
boru na członka Zarządu Wileńskie.; Izby Rolniczej nie przyjmuję.

Z  poważaniem i szacunkiem  
Wilno, dn ..i 4 III. 1917 r. 1 (— ) J. JAGMIiV

I

Po dyskusji zabrał gło s minister O p le  
ki Społecznej Zyneiram Kościalkowski, 
który w yg ło sił nasfępujęceprzem ówienie:

Projekf ustawy, który w dr.u dziele] 
szym wszedł pod ocrady Wysokie] lzoy, 
jest wyrazem tendencji społecznych tzą 
da. Przywiązujemy do r:iego wielkie zna 
czenie, ma on bowiem na celu nie tyl 
ko społeczno-gospodarcze oddziaływa­
nie ku podniesieniu poziomu bytowania 
mas pracowniczych, ale zmierza równo­
cześnie do  utrwalenia pokoju społeczne 
go  tak bardzo potrzebnego dla wydźwi- 
gająccgo się z kryzysu życia gospodarcze 
go naszego państwa.

Genialna Intuicja waeLiego Marszalka 
spowodowała, iż kierunek społeczny od 
budowanego Państwa Polskiego był od­
razo wytknięty w licznych ćliach i dek 
retach w taki rposób, iż związał masy pia 
cownicze z ideą państwową i uirwahł w  
masach łych przekonanie, ie. wskrzeszona 
Rzeczpospolita jest wspólnym dobrem  
wszystkich obywateli. W  tym też czasie 
dekret naczelnika państwa 3 lutego 1919 
,r- o pracowniczych związkach zawodo­
wych zapewnił masom pracowniczym swo 
bodnę organizowani/ się w związki za­
wodowe.

O d tego czasu rodzi się nowa torma 
działania zespołowego w pos ac> umów 
zbiorowych, zmierzających nie lytko do 
podniesienia materialnych warunków by­

towania, ale I do obrony godności czło
wieka pracy. ,

Przez wiele lar władze państwowe to 
terując poszczególne posunięcia i akty, 
pozostawiały jecu ak wolnej grze sił za 
równo przebieg samych waik, jak I obro  
nę prawną 1 faktyczną umów zbiorowych.

Niewątpliwie {eduak przy wspótczes 
n/m podejściu do zagadnień państwo­
wych l społecznych takt tndyterentyzir. 
ma swojo wady szczególe . Wtedy gdy  
zwartość i obronność państwa wymega 
zespolenia wysiłków wszystkich obywa­
teli, wszelkie długotrwałe zatargi, powo­
dujące coraz to większe wzajemne roz­
drażnienie I wzajemną niechęc są rzeczą 
szkodliwą. Rząd musi mieć możność na 
d'odze uzyskcnla prawa rozjemslwa sku­
tecznego oddziaływania na normalny 
bieg pracy w poszczególnych zakładach.

NakreSItwszy w „aru s,owacti znacze­
nie społeczne tej ustawy, muszę się jed­
nak przeciwstawić pewnym zgłoszonym 
poprawkom.

Podkreńatn, ie  omawiana usrawa o 
układach zbiorowych ma oddziaływać na 
łagodzenie i porządkowanie stosunków 
społecznych, landasi układania warunków 
pracy oomiędzy z^kładeó* a poszizegól-' 
nym pra. ownlklem zostai.ie zal-tgalizowa 
ne w len sposób postępowanie, przy któ­
rym pracownicza organizacja zawodowe 
określi układem zbiorowym warunki pra-

Tradyryine polowanie w Puszriy Białowieskiej

Fragment z ostarniego polow ania reprezentacyjnego w  biato w ;eży. Nad za b i- 
ty-Ti dzikiem  w id zim y p o chylo n e go  gen- broni SosnkowsKiego. Stoją o d  lewej, 
min. Kościałkowski, Pan Prezydent Rzeczypospolitej prof. I. M ościcki, gen. T ro ­
janowski, syn regenta W ę cie r —  H orthy, peset Bohemann i gen. G rzm o i-S ko tn irk i 
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Odpowiedź na interpe!acię
w sprawie antyprlskich t r i  czeskiej pdityki 

zagranicznej, sfatmułouanych w książce
p. Sz*by

W A R SZ \A V A  (Pat). Na dzisiej 
s jym  posiedzeniu p k n a rn y in  Setanu 
marszałek Car zawiadomił, że od p 
Prezesa Rady Ministrów otrzym ał od 
pow iedź nu interpelację posła Jana 
W alew sk iego  w  spraw ie antypolskich 
tez czeski Ci pnlih ki Zagranicznej, 
sformułowauiych w~ książce czeskiego 
rcn ts fra  po ł.i o-m o on egu \w Ruku.re?z- 
cit u. Szebv, a opatrzonych v stępem 
mm 'stra spr. za grani c"nvc h republi 
ki czcskosłowackie j p Kroft> .

Odpow iedź ta brzm i jak  następu-
ej:
Do fs e j ł  Marszalka Sejmu R is r - io s i i i l l lo j

w miejscu.
Na przesłani! ml przj rlśmlr Pana ' Tar 

szatka z dnia 13 br. l, p. i. 4. 97/p. p. Inter 
pelapfe p. posła Walr-wsbte<ro w sprawie an 
typolskieh ter cze-saiej rolliykl ragrar ez-iei 
»rormu>>wnnycn w książce oreskl^jęo mtnlsl 
n prłnom<K*ne r> w P-jkarcszcic p. Szeby o 
•pstrzonej wstępem ui ntstra ipraw mera

niemych republiki czesrosłatrackiej przjjt 
tą na 37 f,>siedzenHi Sejmu w dnie 11 lw
tego br. mam zaszczyt poune to  wladomoi 
cl cn następuje:

Rząd prnsk. zw"óeił uwagę na książkę po 
Bia nadzwyczajnego i ministra j, aiomw neg 
t l/i elK.slowarj. p, Sziby p. t. „I t^ja I Mata 
lii.tonu w jwliSyce sw liiowej-, od chwil jej 
Ukazania się. Niestety, zmuszony jest stwlec 
dsriP c żulem, ii zarzuty cc d.-> wybitnie anty 
yoisklego charakteru jw w iw e J  publikacji 
c/Mkit j, ji)i!nie,*one przez pos. W z c u s llrg t  
w jego inlerpeVJeji ,idpovi , ają taktyczne 
mu stano,nf rzeczy, Jak również oWolieznośż, 
że publihwja ta została poprzedzona przed 
mową urzę-du!acero ministra spraw zagra- 
nici rtv-h rcpubPki l lo « a tluri.

-hec powyższych faktów rzs d Rzeczy 
pospolitej p-dgnac ScKIr orewlat sł.etnnek 
1 intencje państwa 'weskosłowackle o  wobec 
1*0Fski, ,-rauoonr jest n-oż poważnie w Ml 
cbnhe nkaz.Rnle sle podotmej kslnżkt.

Proszę T cna Maryz-^ka o rw an ie  powyi 
azej rdpowfertzl da wiadomości p. posta In 
terjłelniarego.

Minister w, n  f— ) W . SZEMBEK. 
Warszawa, da U 23 łutegc 1937 r.

Protest do Ligi Narodów przeciwko 
wysłaniu dzieci hiszpańskich do?SRR.

SALAM ANKA (Pat) —  Prezes zarzą- ucierpią fizycznie I prawdopodobnie ma­
da „Falangi hiszpańskiej" —  Manuel He- | ło które z nich wyżyje Zaznacza,
dilla wysłał do Genewy, na ręce sekre­
tarza Ligi Na>oaow —  Avenoia prolesi 
przeciwko projektowanemu wystaniu 
przez rząd w Walencji do Sowietów dwu­
nastu tysięcy dzieci hiszpańskich. Ptotest 
swój opiera na tym, ze ani rasowe., ani 
kulturalnie Hiszpanie nie są podobni do 
Rosjan, pozatem klimat jeśli tak różny a

ie  jeili chodzić będzie o wysłanie 
tychże dzieci do któr^goi z krajów o po 
óobnym lub \  liżonym klimacie do hisz­
pańskiego, o kulturze romańskiej tub po 
dobnej. do Franci), Szwajcarii, Belgii, Ho­
landii, Włoch żadnych objekcyj robić nie 
będzie.

„Profekt wysłania dzieci hiszpańskich
także warunki odżywiania, że dzieci te dc Sowie ów — kończy f  , Hedilla — na- 
i J H M I M H J M M M B H B L .  leży uważać za zbrodnię, do któ" i świat

cyw ilizow an y  n ie pow in ien  d o p u śc ić '.
i

500 sierót hi ł p?ńs ich
w  V jt V c V \ n

M E K S Y K  (Pat) —  Prezydium  p a rl/m «n  
tu zw ró ciło  się do prezydenta C a rd e rm a  
z prośoą o n/danie obywatelstwa meksy­
kańskiego 500 sieroiom hiszpańskim. M ó - 
re niebawem  p rzyb yć maja d o  M eksyku 
z obszarów  p o dległych  rządow i w  W a­
lencji.

M B  ■bmbmhbw MmwneaaMŁBWBay  mmmm

R wlile w cdJi krak'wstia;
-  P ( p i i ! 8 f n e i T f!ft

KRAKÓ W  fPkt). W  związku z zawleszc 
n'r-m przez sąd wydawnictwa „Dziennik Po 
pu.V>rnjr‘ ‘  w t ilze  policyjne w ciągu dnia 
wzora jśzcg js przeprawo city rew izję u rml 
nege m iejąkiigi, d-ra Drobne j. wydawcy i 
redbiitoru i l  kw ic/iww icj z dniem 15 lutego 
mutacji tego dziennika p. t „Krakowski 

en ,„k  Popularny44. W czasie rew izji zna 
1 ’ z ioeii materiał obciążający, skutkiem czego 
nresztowuno d rn Drobncra i jc.' o  łone.

cy w  porozumieniu bądź z poszczegól­
nym! pracodawcami, bądź z organizacją 
pracodawców W  ten sposób cdbedzie 
się r o i mali zacja stosunków socjalnych, a 
pokój społeczny ogarniać będzie szersze 
niż dotychczas kręgi i utrwalać bedzie 
Istniejący stan rzeczy na dłuższy okres 
czasu, umożliwiający prowadzenie racjo­
nalnej gospodarki zakładów przemysło­
wych.

ieśii jednak istawa ma być czynni­
kiem otrwelaiącym porządek i spokój spa 
łeczny, naiezy stosować jak największą 
ostrożność przy określaniu jej granic, aby 
przez nadmierne rozszerzani fej poza 
właściwe granice, nie zwmieiscyć ie: poiy  
tećznoścl. Nie najeży więc brd&wać fej 
u«*awy na wyrost, przeciwnie —  przepisy 
ustawy pod względem Jej zasięgu osobo 
wego należy dokładnie dopasować do 
naszej polskiej rzeczywistości.

tymczasem w komisji sejmowej pow­
stały tendencje do rozszerzenie zasięgu 
osobowego ustawy. Tendencje ie zosto- 
fy uwzględnione przez większość komi­

sy] odnośnie pracowników samorządo­
wych, ze strony zaś mniejszości komisyj 
znalazły wyrai we wnioskach mnie szoici 
zgaszonych przez p. Waszkiewicza I Z a - 
kSit<ę Wniosek p. Waszkiewicza, zgloszo 
ny jako wniosek mniejszości, sprowadza 

j się do objęcia przez ustawę o układach 
zb io ro w ych  pracy pracowników kontrakto 
wych na poczcie, na kolejach, w lasach 
państwowych, w przedsiębiorsiwach f w  
zakładach państwowych.

Zdaniem rządu ewentualność taka nta 
może być uwzględniona. W e  wszystkich 
tych instytucjach znaczna większość pra­
cowników są to pracownicy rlalow., a po 
łożenie pracowników kotraktow/ch trust 
być upodobnione do poiożenła pracow­
ników eta‘cwycn.

Z tych wzgiędów przeciwstawiam się 
poprawce p. Waszkiewicza, a je-dnojzeł- 
rtie zgłaszam poprawkę, którą pzn^wie 
mija w rozdanych drukach, i sp/awic 
pracowników samorządowych i wnoszę,

(D okończen ie  na str 2 -e j)
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Plenarne obrady Sejmu
( Dokończenie

*by przywrócić nrt„ 2 ust. 2 pM, 3 w i*s- 
dakcji rządowej.

Przy redakcji tej będą mogty być za- 
wierant układy zbiorowe w tramwajach 
gazowniach elektrowniach, rzeźniach, na 
tcai.asł nie bęaą rawierana układy zbio­
rowe dia piacoa niKow kontiaktowycn w 
biurach zarzaoów miejskich i wydziałów 
powiatowychu

Równie niemożliwym jest przyjęcie 
wniosku f os.a Zakiiki w sprawie rozsze­
rzenia usiany chałupników

W  związku z poprawka w sprawie rze 
m os.a można jedynie przyjąć następują­
ce stormutowame.

W  art. 21 ust. 4 na końcu dodałoby  
się następujące wyrazy: „z uwzględnię- j 
niem osobnych postanowień, dotyczących 
zaKtadow rzemieślniczych".

Z tsoiei zmuszony jestem sprzeciwić 
się poprawkom d-ra Perfeckiego, gdy# 
poprawki !e utrudniają w wiciu przypad­
kach stosowanie ustawy

W  art 2i pc Jrrzy r,u, f texst pierwot­
ny oonośnie porozumiewania się ministra 
opieki społecznej z ministrem przemysłu 
I handlu w odniesieniu do przemysłów 
kluczowych przy nadawaniu mocy powsza 
chnie obowiązującej.

Wreszcie stawiam wniosek o skresle 
me w uchwalonym przez komisję tekście 
arl 2 t , który dopuszcza do wylaczama 
procesów przez związki zawodowe w 
Imieniu członków bez pełnomocnictw —  
ryiKo za zawiadomieniem. Przepis ten 
wprowadza instytucję obcą podstawowym 
zasadom sądowego procesu cyw iln ego 

Jednocześnie sprzeciwiam się wszyst­
kim innym zgioszenym wnioskom mniej­
szości.

Wnosząc do Wysokiej izby projekt

ze sir lej)

ustawy o umowach zbiorowych, świadomi 
oyiiśrr.y tego, że obok korzyści, które cna 
prcym :sc musi Interesom ogoino-partstwo 
wym, da cna wiewie korzyści ata świata 
pracy najemnej. Milo mi jest z tego m ej 
sca stwierdzić, że znakomita większość 
dzisiejszych nlYaców z celą wyrazistością 
to samo stwierdziła. Proszę Wysoką Jzbę 
o przyjęcie ustawy ze zgłoszonymi popr. 
wkami.

M iu i  'M iM ff . ń ń M ć i t i / !
Zasięg krotkofalc wy doprowadzony do doskonałości umoż­
liwia odb: ir mezl czonej ilości kroikoialowych słacyj z a -
i norskich. Nawet odlegśg stacje można słyszeć tak wyraźnie, 
fakby to by.a stacja lokalna. Zostało to osiągnięte przez 
zastosowanie małostralnych obwoaow krótkofalowych..

G r a s o w a n i e
W  glosowaniu Izba przyjęła popraw-

pos lu k iik . d o  art. 1 odnośnie ro zc ią g n ę  
cid postanowień usiav’y  na ch a łu p n icm o , 
poprawcę rzędu d o  arl. 2 ust. 2 pki 3r 
popraw kę rząuu d o  arl. 2 ust. 2 pkt. 3, 
niającą nadanie mocy obow iązującej ukła 
d o w i zo -oro w em u aia przem ysłu w ę g lo ­
w e g o , naftowego, w łó kienniczego , hutni­
cze go  i kopalnictwa rudy o d  porozum ie­
nia ministra opieki społeczna] z ministrem 
przem ysłu i handlu, następnie popraw kę 
wspólną rządu i p. Ko zickiego odnośnie 
arł. 24 w  k ie rjn k u  skreślenia tego arty­
kułu- W  końcu przyję ło  popraw kę p. Ja- 
h o d y-Ż ó ito w sk ie g o  d o  arł. 21 usł. 4 w 
kierunku uw zględnienia przy szczegóło­
wych przepisach o  nadawaniu m ocy o b o ­
wiązującej układom  zbio row ym  specjal­
nych postanowień, dotyczących zakładó w  
rzemieślniczych. v

W szystkie inne pop ia w ki, a w ięc p o ­
praw ki p p . W aszk.ew .cza, Kozickiego I 
Perfeck.ego zostały przez Izbę o drzuco ­
ne. Nasłępnie przyjęło  całość ustawy w  
drugim  czytaniu. W o b e c  przyjęcia dziś 
niektórych p „p -a w e k , trzecie czytanie o d ­
b ę d zie  się ru  następnym pos edzeniu ple­
narnym.

Zgłoszer ̂  do 0. Z. li.

Po p zerwie
Po  p rzerw ie obiadow ej Sejm przystą­

p ił d o  debaty nad rządow ym  projektem 
ustawy

O  SKRa C 2 .h u ;  c z a s u  p r a c y  

W  G Ó R N IC T W IE  W Ę G L O W Y M .

O bszerny referat wygtasił spraw ozdaw  
. ca tego projektu poseł Gdula.

W  koncowych w yw odach referenta 
przystąpiono d o  losowania.

Przyjęło p opraw kę rządu d o  arł. 1 
projfct u, a tym samvm o drzuco no popra­
w kę p. Przyklinga do tego a riy k jłu . P. , 
Sowiński popraw kę swą d o  arł. 2 w y c o ­
fał, popraw ka zaś p. Przyklinga d o  tego 
artykułu upadta w  głosow aniu. D o  art. 6 
przyjęto  popraw kę p  Kopcia popartą 
p rze z referenta. W reszcie  p rzyję ła  w dru 
gim  czytaniu całość ustawy, po  czym  ns 
wniosek p . G d u li Izba przystąpiła d o  trze 
ctego czytania nad tą ustawą, przyjm ując 
ją ostatecznie w  glosow aniu. P. Sowiński 
w ycofał swoją popraw kę d o  art. 1 i za­
mienił ją na rezolucję o  tej samej treści. 
Przeciw tej rezolucji —  nie kwestionując 
jej toim alnie —  w vp o w ie a zia ł ł.ę  spra­
w o zd a w ca  ze w zg lę d ó w  rtteryiorycznych, 
uważając, iż podkreśia ona d o p ie ro  co 
przyjętą ustawę i krepuje sw obodę ru­
chów  rządow i w  podjęciu  inicjatyw'-/ mię • 
d zyn a rn d o w e j co d o  skrócenia czasu pra 
cy. W  głosow aniu rezolucja została przez 
izbę przyjęta 53 głosami przeciw  50. "

Z  kole Izba przystąpiła d o  debaty 
nad -zą d o w ym  projeM em  usławy w  spra­
w ie  nowelizacji rozporządzenia Prezyden 
ta Rrzpiltej

ciężkości słanowi ustęp, kfory przew idu­
je  zwiększenie dotychczasowych opłat od 
skarg d o  N T A .

Po o d p o w ie d zi refe. snta w  głosow a­
niu o drzuco no  nopraw ki p. Sommersteina 
a ustawę przyjęto w drugim  i trzecim czy 
łaniu, poczym  uchwalono rezolucję korni 
s/jną.

Z  kolei Sejm przystąpił d o  debaty 
nad projektami usfaw, złożonym i przez p. 
po słó w  Hoffmana, Jurkowskiego i O sta- 
fina, w  sprawie zrr.iany niektórych p rzo - 

i pisów

W A R S Z A W A , (Pat.). W  dn. 3 marca 
r. b . d o  Sekretariatu O b o z u  Zjednoczenia 
N a ro d o w e g o  w p ły n ę ły  akcesy następu­
jących  organizacyj społecznych:

Zw iązek Polskich Inżynierów  K o le jo - 
wycn. Zarząd G łó w n y  —  W arszawa, 

Zw iązek Leśników, Zarząd G łó w n y  —  
W arszaw a, Zw iązek Sybiraków , Zarząd 
Główny —  W arszaw a, Stowarzyszenie 
„Rodzina Policyjna", Zarząd N aczelny —  
W arszawa, Zw iązek O fice ró w  Internowa­
nych w czasie w o jn y  światowej w o b o ­
zach w Niem czech i Austrow ęqrzach, 
centrala —  W arszawa.

W łaścicieli Nieruchom ości, Rypin, 7arząd 
Miejski oraz O rga n iza cje  Społeczne m. 
W yszo g ro d u , pow iat Płock, O d d zia ł 
Zw iązku Straży Pożarnych, Płock, Rada 
Pedagogiczna G im nazjum  Państwowego, 
Kutno

O  2 M 3 ? A T R Z E N !U  E M E R Y T A L N Y Mt %
Spraw ozdawca pos. Osiafin obszernie 

om ó w ił zagadnienie emerytalne w  Polsce 
Now ela zalaiw ia tyl^o spiawę dekretu z 
1 935 roku idzie p o  linii zniesienia p c ją - 
cia „em eryt zaborczy popraw y bvtu naj 
niżej uposażonych em erytów , uw zględnia 
jąę zasadę pianaruszalności budietu,

Tro je k ł zc-.oszony przez p . Hoffmana, 
w  jedne; części pokryw a się z projek­
tem referenta, w drugiej części prow a­
dzi d o  zm iany budżetu i d latego ta część 
została przez komisję odrzucona.

Projeicf p  Jurkowskiego został odrzu­
co ny przez komisję rów nież ze w zglę ­
d ó w  budżeto w ych. Zm .erzał on d o  uje­
dnostajnienia w ym -aru wszystkich e m a ry- 
fur przez dostosowanie ich d o  wysokości 
em erytur w ojskow ych, opartych na usta­
wie z 1924 r. Prócz tego, przyw racał on 
10 procentow y dodatek dla e m e -yłó w  
w ojskow ych, mieszkających w W arszaw ie 
oraz dawat państwowvm  em erytom  cyw.i

Zarząd Główny Związku Osadników
Imieniem Zrzeszonych Mas O sadniczych.

„ Federacja Polskiego Zw iązku O b ro ń ­
có w  O jc zy zn y  —  O d d z ia ły  Powiatowe 
w  Kozienicach i Mińsku M azow ieckim , 

s. Zw iązek Byłych O ch o tn ikó w  Arm ii 
Polskiej —  O d d z ia ły . Kraków. Siemiano­
wice i Krzeszowice,

Zw iązek O fice ró w  Rezerw y K o lo  w  
Kartuzach,

Zw iązek Rezerwistów —  O d d z ,a ł w 
Kamieńsku i K o ło  w  N o w o gro d zie ,

Kole jow e Przysposobienie W o jsko w e  
—  oktęgi: Pomorski i Radomski,

Zw iązek Legionistów  Polskich —  O d ­
dzia ł C ze la d ź, •

Zw iązek Peow iaków  —  placów ki: 
Staszów, Kleczew , pow , Konin, S.erpe, 

Zw iązek Strzelecki —  O d d z ia ły  Smot 
go n ie  i Poręby Dębskie p o w . Tarnobrzeg, 

K o ło  Przyjaciół Zw iązku Słrze!eckie- 
go —  Ta rgó w e k  O siedle

Z WOJ. ŁÓDZKIEGO:
Polskie Zjednoczenie  Społeczno G o - 

spoaarcze, Zarząd Powiatow y, W ieluń  
Polski Zw iązek Jedności G ospodarczej, 
Piotrków, Kodzicielskie K o ło  5zkotne 
p rzy  gim nazjum  Miejskim , Tom aszów  
M a z o w , C zło n k o w ie  Zarządu G m in n e go , 
radni, sołtysi i go spodarze grom ad gm i­
ny Bogum iłów , pow iał Sieradz, O rg a n i­
zacje Społeczne miasta Ślesina, Zarząd 
G m in y W a d le w o , pow .at Piotrków.

Z WOJ. KIELECKIEGO:
Zw iązek Z a w o d o w y  PracowńiKÓw Sa­

m orządu Terytorialnego R. P- Lelów, 
p o w . W ło szczo w a,

„Czasopism o Literackie", Kielce, O r ­
ganizacje Społeczne, Pionki. Akces ten 
podpisało  kilkanaście o rg a n iz a o j. Zrze ­
szenie Nauczycielskie „Szkoła Średnia", 
Zaw iercie, Zrzeszenie W łaścicieli W ił! 
i Realności, O jc ó w .

Z WOJ. NOW OGRÓDZKIEGO:
Zw iązek Z a w o d o w y D robnych Rolni­

ków , O d d z . Lida oraz O d d z ia ł N o w o g ró ­
dek, K ó łko Rolnicze. M ironim , p o w . S ło - 
nint, Io w . Popierania b u d o w y Publicz­
nych Szkół Powszechnych, Komitet O b ­
w o d o w y , Lida, Rada G m in y  Dy/orzec.

Kiftroiifcy bóip.tfł-i]9kii pr&cj
W NilflWkł

Kierow n ctw o w akcji b e zp ie r zeństw* 
pracy w  rolnictwie zostało pow ierzona 
kierow nikow i O k r. W y d z , B. R. W ił. Izby 
Rolniczej p . Józefow i Druckiemu-Lubec- 
kleniu, na terenie zaś w oj. now o gró d zkie  
g o  —  Instruktorowi W o j. p . inż. Edw ardo 

( w i Roubie z s.eaz bą p rzy  O d d z ia le  Biu 
ra Izby w  N o w o gró d k u .

Z  W O J. BIAŁOSTOCKIEGO:
Za w o d o w y Zw iązek Pracow ników Sa­

mo, zadu Terytorialnego, O d d z - W ę g ró w , 
Z  w. U rzędn ików  Kolejow ych, K o lo  Chełm  
Lub., Zw iązek Pracy Obyw atelskiej K o ­
biet, O d o z . Bełżyce, Zw iązki Rzemieślni­
cze i Kupieckie, S o ko łó w  Podlaski, Ra­
da G rom adzka, K o nopne, p o w iał H ru­
bieszów

Z  W AR SZAW Y I W O IEW Ó D7TW A  
W ARSZAW SKIEGO:I

Klub cekarzy Poiskich, W arszaw a, To ­
warzystwo Przyjaciół G ro ch o w a , W a r- 

j szawa, Stowarzyszenie K upców  Polstach, 
A leksandrów , Kujawskie Stowarzyszenie

Z W O J . KRAKOWSKIEGO: £
Cech Rzemieślniczy, Kalwaria Z e o rzy - 

f uowska, povr. W a d o w ice , Spółdzielnia , 
Sp o żyw có w  „Podhalanka' Piwniczna, L i- I 
ga Kooberatysłek w  Polsce, Piwniczna, 
Polskie T o w  Tatrzańskie (okrąg Kraków ), 
Kasa B ezprocentow ego Kredytu Rzem io­
sła Chrześcjańskieqo, Kraków , Cech Z je ­
dnoczenia  Rzemieślników, Jordanów .

Z  W O J . W IL E Ń S K IE G O : ;s
M ieszkańcy wsi M aruszow ce, po w . 

Oszm iana, Rada G m in y  uodb rze zie , p o w .

N A J W Y Ż S Z Y M  T R Y B U N A L E  
A D M IN IS T R A C Y JN Y M .

Referent pos. Sloda zwrócił uwagę na 
fakt, że N T A  nie m oże p o d o ła ć swym 
zobow iązaniom . W  roku 1936 zaległości 
w ynosiły 10 920 spraw, w p tyw  60o8, za­
łatw iono 6ó10. Na iednego sędziego przy 
p adało  w  roicu 19j 6 —  194 sprawy, co 
przekracza m ożliwość je d n e go  sędziego.

W  p rze d ło żo n ym  projekcie punkt

£

nym praw o w yb o ru  m iędzy emeryturą o- 
bliczona w e d łu g  ustawy uposażeniowej z 
p rze d  1.11 1934 roku lub obliczoną w e d ­
ług usławy uposażeniowej z 1934 roku 

Po dyskusji i krótkiej o d p o w :edzi spra 
w o zd a w cy, Izba w  głosow aniu prz/jeła 
projekt ustawy w  drugim  i trzecim czyta­
niu wraz z rezolucją większości komisji. 

Po przyięciu  now eli d o  ustawy o sprze 
d ą ży  w y ro b ó w  tytoniow ych w yczerpan o 
porządek o brad i posiedzenie zamknię­
to o g o u z  22-ej.

W  ileńsko-T rocKi.

Gruaa pas/6* z Weły
W AR SZA W A  (Pat) —  Polska grupa 

posłów i senatorów Wołynia na posledze 
nlu dnia 4 marca 1937 roku postanowiła 
zgłosić akces do Obozu Zjednoczenia 
Narodowego, powstałego na podstawie 
deklaracji fdeowo-poiltycznej pik. Adama j newski

Koca : Senafot T. Dworanowskl, pos, J. 
Hoffman, senator J. Jędrzejewicz, poset i 
Puławski, senator A. Stankiewicz, poset 
D. Smoczklewlcz, poseł L, Suchorzewskl,

Z WOJ. TARNOPOLSKIEGO:
O rganizacje  Społeczne, Skała, pow iat 

Borszczów, To w . Szkoły Ludow ej, T o p o ­
rów, p o w . Radziechów, Zw iązek Pracow­
ników  Ub ezpiaczalni Społecznej, C zo rt- 
kow.

Z ZAGRANICY:
W A R S Z A W A , (Pat.)- O d  organizecyj 

polskich za granicą napływają zgłoszenia 
świadczące niezbicie o  m ocy w ię zó w  łą­
czących liczne rzesze Polaków na o b ­
czyźnie  z M acierzą.

W  dniu 3 marca r. b. w p łyn ę ły  zg ło ­
szenia i zapewnienia o  szczerej woli 
współpracy, o d  następujących o rganiza - 
cyj polskich za granicą:

2 FRANCJI: O rganizacjo  PoUkre Z a - 
głeo ia  Sł. Etienne —  Polskie. O rga n iza ­
cje Zagłębia  Sł. Etienne, reprezentujące 
w ych o d źlw o  polskie departamentu Loire.

Z ja zd  To w a rzysłw  im. M arszałka Jó ­
zefa Piłsudskiego —  okręgu Francji Środ­
kow ej, Tow arzystw o W zajem nej Pom ocy 
Lyo n : C z ło n k o w ie  Towarzystwa W za je m ­
nej Pom ocy Lyon

Z  BELGII: Kom enda G łó w n a  Zw iązku 
Harcersłwa Polskiego w Belgii —  Lieqe 

Zw iązek b. W o jskow ych i Rezerw i­
stów R. P. w  Belgii —  Bruksela.

STANY ZJEDNOC7GNE AMERYKI 
PÓŁNOCNEJ —  Polonia gm.ny Brooklyn.

Wiadomości radiotę
PRÓ3HF AUDYCJE RADIOSTACJI 

STOŁECZNEJ.
Z  dn m 1 marca b  r. nowa stacja ra 

d  owa w  stolicy W arszawa II rozpoczęła  
na fali 216,8 m pró b n e  audycje które ma 
ją na celu prze d e  wszystkim techniczne 
w yp ró b o w a n ie  stacji.

A u d yc je  pró b n e  stacji W arszaw a U 
nadaw ane będą codziennie  o d  13.10 do  
14.50 prócz niedziel i świąt, w  soboty 
zaś o d  13 *0 d o  14.20.

k a le n d a r z y k  tr a n sm isyj  r a d i o ­
w y c h  Z MIĘDZYNARODOW EGO KON­

KURSU CHOPINOWSKIEGO.

poseł W . Wielhorskl, senator J. Wołosi y !

R o s ł o e  woj. płdn -wsrhsdnith

Ksteia- Liłwlnf
oskarżeni o zniekształcanie 

pctsKich nazwtsk

W A R S Z A W A  (Pat) —  Dnia 3 fc* od­
b y ło  się posiedzenie g ru p y  senatorów 1 
p o słó w  trzech w o je w ó d ztw  p o łu d n io w o - 
wschodnich

mer*, itg w p y s a i
Na posiedzeniu tych om ó w io n o  m. in. 

sprawę przystąpienia d o  O b o z u  Z je d n o ­
czenia N a ro d o w e g o  i uchw alono dekla­
rację treści następującej:

j „Polska grupa senałorów I posłów  
trzech w o je w ó d ztw  p o łu d n io w o -w s ch o d - j 
nich p o  rozw ażeniu  założeń deklaracji 
Id e ow o-pontycznej płk Koca, podkreśla 
jąc specjalne znaczenie zasady konsoli- [ 
dacji dla Ziem  Południow o- W schodnich 
oostanowi*a jednogłośnie  na posiedze­
niu w  dniu ,3 marca br. zgłosić akces d o  j 
G b o z u  Z jednoczenia  N a ro d o w e g o ".

Do sądu okręgow ego  w W iln ie  
wpłynęły  trzy akty oskarżenia z art. 
20(3, par. 1 k. k. przec iwko księżom 
litw inom: M ichałowi Przya łgowsk ie  
mu, Baltazarowi Budreckiemu i P io ­
trow i Pińskiemu, proboszczom w po 
wiecie święeiańskim, których proku­
ra lara oskarża o lo, że jako urzędnicy 
sianu cyw ilnego  zniekształcali nazw i­
ska polskie i nadawali im brzm ienie 
litewskie.

W o b e c  licznych zapytań naszych c zy - 
te lrC -ó w  o transmisje radiow e z III M ię ­
d zyn a ro d o w e g o  Konkursu im. Fryderyk# 
Chopina kom unikujem y, że Polskie R a- 
d .o  siara się transmitować z sali Filhar­
monii wszystkie ciekawsze fragmenty o d ­
byw ającego się konkursu. Dotychczas Pol 
skie Rac1 o nadało p  ęć transmisyj z Kon­
kursu C h opinow skiego, w  czasie których 
słuchacze radia usłyszeli m iędzy innymi 
grę  p p . Evi W achter, Rosy Tam arkiny, 
M a,ii G eistów ny, Z b igniew a G rz y b o w ­
skiego.

Najbliższe transmisje o d b ę d ą  się w  
czwartek dn. 4 marca o  g o d z. 15.t5, na­
tomiast w  piątek dn. 5 marca Polskie Ra­
d io  organizuje d w ie  transmisje z Ko n­
kursu, a m ianowicie o  g o d z, 15.15 i 17.15.

Dalsze transmisje w  dm e po p rze d za ­
jące rozgryw ki finałowe od b yw a ć się 
będą w  zależności o d  program ow ych 
m ożliwości radia i o d  p rze b ieg u  konlcur 
su w  H lnarm om i W  każdym  razie tran­
smisje te w yznaczane będą mniej więcej 
na g o d z. 15.15.

Same rozgryw ki finałowe, które o d ­
b yw a ć się będą 11 i 12 marca transmito­
wane będą w  d w ug o d zin n ych  audycjach 
p rze z Polskie Radio, przy czym  11 marca 
audycja o d b yw a ć się b ę d zie  od g o d z .
21.00 d o  23.00, 12 marca zaś o d  g o d z.
20.00 do 22.00.

Am erykańskie stacje sieci N . B. C. 
transmitować będą rozgryw ki finałowa 
konkursu w  piątek 12.111 o d  g o d r. 21 30 
d o  21.45, oraz normalną środową audy­
cję chopinowską Polskiego Radia dn. 24 
III o  g o d z. 21.15 w wykonaniu  laureta 
te go ro czn e go  konkursu.

Z MKAZIUKA
NA TARGU WIEJSKIM.

„K u z iu k - d la  wsi wileńskiej w  szero 
V im  promieniu jest przede wszystkim 
pożądanym rynkiem zbytu na wszel 
kiego rodzaju w yrob y  z drzewa. Ob­
fitość lasów w  swoim czasie na W .leń  
szczyźuie wpłynęła na duży rozwój 
rzemiosła bednarskiego i w ogóle na 
powstanie ludowego przemysłu, zao­
patru jącego miasto w  w yroby  z drze­
wa Obecnie wszystko to t iw a  jeszcze 
siłą rozpędu. W ieśniakom coraz trud 
miej jest o drzewo. Lasu własnego nie 
posiana ją, d rzewo  „d> rdkc\ jne" zaś 
jest bardzo drog ie laik, że nie opłaca 
się jego  przeróbka,

„K a z iu k "  tegoroczny ściągnął bar 
dzo dużą ilość wiejskich „przemysłów  
ców “ . Około dwustu w ozów  z wyroha 
mi bednarskimi wypełniło prawie całą 
przestrzeń obecnego r jn k u  Łukiskie- 
go. Znowu jak co roku spiętrzyły się 
gó ry  balii, niecek, w iader i t. p. W ar  
iość tego towaru w  przybliżeniu mog 
la  wynosić do 20 tysięcy złotych. —  
Roz kupiono prawie wszystko. Ozna­
czałoby to, ze wieś otrzymała wczora j 
dobry zastrzyk gotówki.

Najliczniej b j ł y  reprezentowane w  
tej części kiermas/a, w  części ludo­
wej, wsie powiatu święciańskiege i, 
■•rzecz zrozumiała, miejscowości posia 
dających lasy

3est rzeczą zupełnie jasną dlacze­
go  targ aa wyroDj z drzewa odbywa

się wczesną wiosną, a raczej na przed 
wiośniu. W ieśniak w okresie krótkich 
dni i długich z im owych  wieczorów 
jest wolny od pracy na roli, w gospo 
darstwie i może poświęcić czas inne­
mu zajęciu W  marcu kończą się dłu 
gie wieczory, zbliża się coraz bardziej 
okres siewów, okres większych wydat 
ków  i teraz właśnie najlepszy jest 
czas na spieniężenie „do robku " zimo 
wego.

Na targu tym nie tylko miasto jest 
nabywcą. W ieś  wie dobrze, że na „K e  
ziuka" można dostać tanio i dobre w y  
roby z drzewa, niezbędne w gospodar 
stwie, jak balie, niecki, wiadra drew 
manę, piasty do kół, płozy Jo sań (na 
zapas), ram y do bron, nawet komplet 
ne w ozy wiejskie itp., itp. Możnu na 
być ubranie, uprząż itp. Zresztą jeże 
li chodzi o  to ostatnie jak zwyk le  - -  
na każdym  targu wiejskim.

„kaz iukow ych", zaoawek. pierników 
Itp, oraz loteryjek, na które zupełnie 
niepotrzebnie zezwoliło starostwo, bo 
zgrywała  się przy  nich tylko i w yłą  
czm e młodzież szkolna i biedota w iej 
ska i m :ejsk&.

Poczta „kaz iukow a" miała duże 
powodzenie w  swoim namiocie. W ido  
kowki W ilna  miały popyt ogromny.

Na placyku m :ejskim koło rynku 
na estradzie produkowały się orkiest 
ry  i chóry prowincjonalne.

W ŚRÓD STR A G A NÓ W .
Zgiełkliwa część jarmarczna, i  ra 

ły n  hałasem, tłokiem i miejską naj­
gorszą tandetą, skupiła się na c/.ęśc. 
placu Piłsudskiego. Jest to część naj 
mniej pociągająca. W ystępu je  i pa­
noszy się na każdym dorocznym tar 
gu wileńskim i zaczyna już oddziały 
wać zabójczo na właściwe, charaktery 
styczne cechy kiermaszów’, nazywa- 
nycn ludowymi.

Było w  bród obwarzanków, *erc

B Ł Ą D  PR O PAG AN D Y .
Z puirktu w idzenia propagandy 

autentycznego „ fok lo ru  w ileńskiego" 
musimy podkreślić  rzecz nieudaną. 
M ianow ic ie  na plan pierwszy „K az iu  
k a “  wysunęły się stragany. Były  
wśród nich wprawdzie  autentyczne 
obwarzanki smorgońskie i p iern iko­
we serca, była piękna wileńska cera 
mika, at j nad wszystkim  górowała  
licha tandeta, sprzedawana przez za­
w odow ego  przekupnia. W o z y  w ie js­
kie ze sprzedawcami w  kożuchach i 
irh  oryg inalne w yroby  schowano na 
plan dalszy, na ryneczek nad W ilią . 
Turysta  tam przeważnie n i ;  dotarł. 
Zgubił się w  zgieltku p ierwszoplanowe 
go tandetnego jarm arku i na tym  po 
przestał.

P O R O N IO N Y  PO C H Ó D  I „ W A L K A “.
Inscenizacja „d rem a lu  walki ser­

ca kaz iukow ego  z zimą", pomyciu  i re 
żyserii p Ku rota W ichrowsk iego , 
nrzeszła nasze oczekiwania.

W  uinegłym róku  zorganizowano

nieszczęśliwy pochod historyczny r y ­
cerstwa ze św. Kazim ierzem  na czele. 
W j  padto to fatalnie. Już pomija jąc 
stronę kostiumową, która mocno 
szwankowała, sam pom ysł był obcy 
W ilnu, nie m iał oparcia w  zw ycza ­
jach miasta Patrzy li na ten w jazd  
św. Kazim ierza  wilnianie oraz turyści 
i n ie w iedzieli jak  go  mają rozumieć. 
Dobrze się też stało, że w  f o k u  bie­
żącym  zaczęto szukać innych atrak 
ey i dla turysty i że wym yślono coś 
nowego.

W  pochodzie wczora jszym  wzięła 
bardzo liczny udział m łodzież s/lkol- 
na. W ytłum aczono  jej, że odbędzie się 
walka serca z zimą, zakończona wy z 
woleniem  wiosny. Dzieci pod w p ły ­
wem  swoich w ych ow aw ców  pr/ejeły 
się tą imprezą i z cah  m młodym, 
szczery m zapałem bezinteresownie po 
święciły jej dużo czasu i entuzjazmu. 
Oczekiwano w idowiska ładnego —  
tak jaik i całe W i ln o  oraz ci turyści, 
którzy’ interesowali się wzm iankom ' 
i prospektami, reklamującym i „Iśa- 
ziuka".

W szystk ich  jednak spotkał zawód. 
Spodziewaliśm y się. że impreza może 
wypaść niezbyt dobrze, nie oczeikiwa 
liśmy jednak, ź ;  aż tak i le .

Sztuczna, n ic zym  n ie  związana 
z W i ln em  koncepcja walki „serca "  z 
„ z im ą "  mogła  „w z ią ć "  w idza tylko 
dobrą wystawą, reżyserią i w ykona­
niem. Na sentyment i na pobłażliwość 
organ izatorzy l iczyć nie mogli Bo z 
jak ie j rac,i właśnie na , Kazn łku " ma 
m y oglądać b ’ z protestu i oburząma

na ulicach W iln a  nieudolne imprezy, 
które komprom itu ją  W ilno?

Od strony kiermaszu wyruszy ł po 
M ick iew icza  pochód Zimy. Na czele 
aulo w ioz ło  dużą tandetnie w ykona­
ną, lecz w  rysunku dobrą kukłę „ z i ­
m y " .  Za nią na aucie jechała dziew  
czyna w  ko lorowych  papierkach, któ 
ra w oczach organ izatorów  miała 
sym bolizować wiosnę. Dalej następo 
wały niezłe w r y s u n k u  kukły „ g r y p y "  
i „m rozu ",  ale d laczego wdaśnie grypy 
i mrozu? Za „ z im ą "  szło około tysią­
ca dziewcząt z g im nazjów  i szkół 
powszechnych w białych kapturkach, 
pod k tó rym i ukrywały się kwiaty. 
Dzieci w łoży ły  w  to, jak już wspom m e 
liśmy, dużo serca i dobrych chęci. 
Własnoręc; nie wykonały te kapturki 
i kwiaty. Chciały n iew ątp l iw i;  aby 
wszystko było jaknajlepiej. W yg ląda  
ło to jednak nieefaktownie i nieład 
nie. Dzieci szłyf „ w  karnym  szeregu" 

C ie rp l iw ie  i p rawdopodobn ie  nie na­
rzekały na mróz który  różow ił im po 
liczki i wielu z nich obdarzył., grypą. 
Może z tym właśnie związane b y ł y  ku 
k ły  ,.iwróz“ i „ g r y p » “ ?

?. drugiej strony od Ratusza szli 
chłopcy. Na aucie jechało przeszło 
dwum etrowe „serce kaz iu kow e"  czer 
wone i częśc iowo zasłonięte przez ka 
roserię auta. W yg ląd a ło  to jak prze 
prowadzka „serca "  na wozie  c iężaro­
w ym  magistratu. W  każdym razie nie 
robiło  wrażenia jakiegoś „rydw anu  
setca", co  n iewątp liw ie  pow inno  bvło  
leżeć w zamierzeniach organizatorów, 
Chb>pcv na czapkach (m łodzież azteot

na —  za pozwolen iem  kurątoriumj 
nieśli kółka, jakby  trzy kola o l im ­
pijskie w  innym układzie. M iało to  * 
wyobrażać obwarzanki (smorgońs­
kie?).

Otóż te dwa pochody spotkały się 
w  pewnym  momencie na placu kale 
dratnym, zapchanym całkow icie  przez 
tłum. I  tu nastąpił ku lm inacyjny 
punkt dramatu. N ik t z w idzów , 
oprócz dalece w tajemniczonych (I), 
n ie rozumiał co się tu dzieje. Auto t 
„sercem " stało, auto z „ z im ą "  pod je ­
chało. T rochę  to wszystko postało. Z 
p ierw szego  ziazio kilku ch łopaków  i 
wdazło do nuta „ z im y "  oraz do  dziew 
czyny, która (czerwona, zmarznięta 
omal nie płacząca) wyobrażała  w ios­
nę. Potem  auto z zima drgnęło  i od je  
chało na bok Zima odwróciła  się p o  
gardhw ie  do  tłumu i zamarła. Bolkiem 
w lazły  w tłum inne figury. P raw dopo  
dobnie nie w iedzia ły co mają z sobą 
ropić. Jedna stanęła trochę zboktt, 
druga trochę z tyłu. Powstał bnłaga*. 
w  k tórym  nikt nie m ógł się połapni.

O rgan izatorzy  i reżyserow ie w ido  
wiska złoży li dowód, źe nie umieją  
poruszać się na u licy  Nie potra fi l i  
z e rn 1 o wać wddowiska na t le ‘dom ów , 
pod gołym, niebem. Stanęli bezradni 
wobec tłumów.

S łowem  pochód i „w a lka  serca z  
z im a "  nie udały się Na leży p rzypu iz  
czać. że w roku przyszłym  będziem y 
świadkami innego w idowiska, które 
może w ieszc ie  wypadnie  dobrze, bo 
wszak do  trzech razy  sztuka.

W ł o k  '

i
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Powiat lidzki
prezentuje swe zdobycze 

w dziedzinie budownictwa Szkół Powsz.
Powiat lidzki c d  3 iat d zie rży  zaszczyt 

m a pierwszeństwo w ś'od  pow iatów  ol rę 
g u  szkolnego wileńskiego p o d  w zgiędem  
Dostarczania funduszów na rzecz b u d o w y 
szkół pow szechnych. Jedynie  m. W iln o  
w yp rze d za  wysokością zebranych sum na 
ten ceł pow iał liazki, pozostałe natomiast 
20 po w la io w  pozostaje daleko w  tyle

W  roku 1934 na terenie o b w o d u  lidz 
kiego zbiórka w czasie tygodnia szkoły 
powszechnej dała 5103 zł., w  roku 1935
—  5191 zł., w  toku zas 1936 suma ta nie 
co spada i wynosi 4436 zł. /waty spadek 
iej cytry należy zapisać na karb w yjąiko 
w o złej p o g o d y  w  dniu przeznaczonym  
na zbiórkę uliczna oraz lem u, że tydzień 
szkoły pow szechnej b y ł bezpośrednio 
p o p rze d zo n y  „Tyg o d n ie m  L O P P ". (C a ły  
O k rę g  W ileński, składający się z 21 p o  
wialów dal z „ Ty g o d n .a 1 w roku 1936 
sumę zł. ok. 15 łys.).

Tru d n o  orzec czemu nale*/ zawdzię­
czać te w yjątkow o dobre  wyniki zb orek 
na b u d o w ę  szkół pow szeclinycn r.a tere 
nie powiatu iiazkiego bogactw u jego 
mieszkańców, ich ofiarności < zrozum ie­
niu sprawy, czy Wreszcie dobrej organiza 
cji na tym terenie.

Z  tych wszysikich czynników  nie w yda 
je  się istoinym ten pierwszy, zw ażyw szy 
w  szczegoiności, że na terenie po w . lidz 
kiego  50 proc. gospodarstw należy zal: 
czyć d o  typu karrowa'ych (poniżej 5 ha), 
30 proc. zaś stanowią gospodarstwa o d  5 
d o  10 ha. Razem więc 80 proc. A  jednak 
ta właśnie kategoria ludzi wy.cazuje się 
b a rd zo  znaczną ofiarnością na cele spo 
teczne.

Z e  w zgią d u  na w yjątkow o d o b re  wy 
niki finansowe akcji zbiórkow ej na rzecz 
b u d o w y  szkół pow sz. na terenie pow  II 
d zk ie g o  nie o d  rzeczy będzie  z okazji 
oo ro czn e go  zebrania O b w o d u  T -w a  P. 
8 . P. S. P., jakie o d b y ło  się w  dn. 28 
ub m. zrobić szczegołow szy przegląd 
pracy tego o b w o d u  i ,e, w yników .

W  p o w . lidzkim  znajduje się 117 Kół 
T -w a  z 1200 członkam i zw yczajnym i oraz 
39 kół uczestników, d o  kłorych należy 
2294 uczniów  szkół powsz

Na podstawie sprawozdań nadesła­
nych z 39 Kół (inne Koła sprawozdań nie 
nadesłały) o b w ó d  lidzki przekazał na 
rzecz b u d o w y szkół w  ciągu ub roku —  
2556 zł. 47 gr., razem więc z sumami 
zeoranym i w czasie „tyg o d n ia " p ow . li 
dzki dał 6.n92 zł. 2 gm in powiafu najle 
piej spisała się gm . Lipniszki, która w  
czasie „ tyg o d n ia " zebra*a 570 zł. 85 gr
—  najgorzej zaś w ypadła  zb órka na te­
renie gm . Sobotm ki (49 zł. 07 g r ). Na 
uw agę zasługują wyniki zbiórek p o d e j­
m ow anych przez szkoły. Często mała 
szkółka jedr.oklasowa zebrała więcej niż 
cale gm iny i tak szkoła w G  eranonach, 
gm. lipniskiej zebrała 197 zł. 0Ł gr. —  
Szkoła w  Poieckiszkach,' gm . wereno v -  
skiej zebrała 77 z ł. 34 gr. wreszcie szko 
ła jednokiascw a w  Dubiczach, gm . zab 
łockiej zebrała 35 zł

i M M o n B M w a H i

W  zan-nan za swoją ofiarność p o w . li- ! 
dzki ołrz/m uje rów nież dość znaczne p o  
zyczki z funduszów T -w a  P. 6 . P S. P. 
i łak w  1934 r. samczząd gm inny pow ia | 
łu otrzym ał 14 fys. z!., w  roku 1935 —  23 
tys. zł., w  roku zaś 1936 —  17,5 tys.

Dzięk. te, pom ocy pow iał lidzki zys 
ka w  ciągu 4 lat (1934— 1937) 11 now ych 
bu d yn k ó w  szkolnych o  48 izbach lekcyj 
nycli, w których znajdzie pom ieszczenie 
ok. 3000 dzieci Ponadto jeszcze oprócz 
tych ‘ludujących się lub wykończonych 
b u d yn k ó w  szkolnych w  r. b iez. ma być 
zapoczątkowana budow a dw u now ych 
szkół: szkoła Nr. 2 w  Iwiu o 9 izbach 
szkolnych i w  Ossowie, gm . Zabłockiej 
o 3 izbach szkolnych

O p ró c z  funduszów uzyskiwanych o d  
T -w a  godną jest podkreślenia niepospo 
lita ofiarność m iejscowego społeczeńst­
w a , które wszelkimi sitami zarow no w  tor 
mie darm o zaofiarowanej pracy, materia 
łu czy wreszcie pom ocy finansowej słara 
się przyczynić do wystawienia szkoły.

W  w olnych wnioskach poruszano kwe 
słia budulca i uchwalono zw rócić się d o  
od p ow iedn ich  władz i dom agać się aby 
D yr. Lasów Pańsfw. nie p o bierały  o d  
gm in weksli gw arancyjnych 2 a udziela 
ny w  ’orm ie pożyczek budulec na szko­

ły, I ęby sprzedaw ane były na b u d o w ę  
szkot całe działki na pniu. Ponadto uch 
walono zw rócic się d o  w ła d z państwo­
wych z prośbą aby państwo, ze w zględu 
na to, ze od kilku lat nie prel:mint:je na 
rzecz b u d o w y szkół żadnych kwot udzie  
lało przynajm niej na fen cel pewier. kon 
tyngem  drzew a D uaow lanego darmo. —  
D o  w ładz organizacyjnych postanowiono 
zwrócić się z wnioskiem o uproszczenie 
pracy kancelaryjnej i spraw ozdaw czej w  
biurach T -w a . W  czasie zebrania w pun 
kcie przew idzianym  porządkiem  d zie n ­
nym ustępującemu zerzadow i w  składzie: 
prezes W  W o ro n o w icz, podinsp. szk., 
wiceprezes —  kpf. Michalski, sekr. Jan 
Butkiewicz, czło n ko w ie : Ferdyn ind O r
kusz —  prezes Z . N. P., W ikto r W ilczyn  
ski —  insp. samorz-, Stefania H ow orka, 
Józef G erasim ow icz —  wójt gm . lidzkiej, 
udzielono absolutorium, w  skład zaś no 
w s qo  zarządu o b w o d u  Iiazkiego PBPSP 
w /orani zostali: W . W o ro n o w icz . W  W il 
czyński, W , PopWówski, F O rkusz, Bień­
kowska i J. Butkiewicz, na zastępców: S. 
H ow orka i Gerasim ow icz.

P rzów odm czył p. sędzia W  Popkow  
ski. Na zebraniu b ył o becny starosta T. 
Miklaszewski i wicestarosfa W . Dziado­
wie*. (Hf-

Akces Smorgoń do obozu Zjedn. Narodowego
W e  ■wtorok odbyło się zebranie in 

form acyjne  społeczeństwa Smorgoi 
w sali lkkns „Gasino", za inn  jowane 
przez zarząd m ie jscowego Z w. Strze­
leckiego. W  obszernej sali zebrało się 
ponad 200 osób oraz przedstawiciele 
wJ&di, instytucvj i organizacyj.

Zgromadzenie zagaił przedstawi­
ciel miasta wiceburmistrz Putyrski i 
powoła ł do prezydium jako przew ód  
n.ozącego p inż. Janikowskiego, jako 
członków: St. Junczukowicza, how a  
łowicza, sekr. gm iin  Ławińsl: iego, 
kierów, szkoły powsz. Si Jant osa i 
.Inna Jan-0zukowicza. — przedstawi­
cieli m ie jscowego rolnictwa, kupiect- 
u a, oraz organizacyj.

k ie row n ik  szkoły powsz. p. Jan 
tos, odczytał d< kia rac is ideowo-poli 
tyczną pu łkownika Koca, po czym  w 
kro Lcicii słowach om ów ił  problem 
konsolidacji społeczeństwa przewod­
n iczący zebrania, w zyw a jąc  wszyst­
kich do solidarnego akcesu do  akcji 
pułkownika Koca. Z kolei odczytano 
rezolucje treści (następującej:

„Przedstawiciele wszysikich urzę­
dów, organ.zacyj, Instyfueyj społecz­
nych oraz społeczeństwa m. Smorgoń 
na zgromadzeniu w dniu 2. III. 37 r. 
jednogłośnie zgłaszają swój axces 
do tworzonego przez pana płk Koca 
Obozu Zjednoczenia Narodowego I 
postanawiają zespolić wszystkie swe 
wysiłki w myśl deklaracji laeowo po

lirycznej płk. Koca dla „podniesienia 
"O  sni wzwyż”.

Kezoiucję p ow j ższą przy jęto  
przez akilaanację, po czym  zaintoaiowa 
no Jdynin i\arudjwy 

. P o d  rezolucją podpisały się nastę 
pujące organizacje: Ochotnicza Straż 
Pożarna, Spółdzielnia „S iła ", Zw iązek 
.kupców- Chrześcijańskich, Związ.-k 
Pracy  Obywatelsk ie j Kobiet, Kasa 
S iefczyka, Koło Zw. Rezerwistów, 
Oddział Zw. Strzeleckiego, Zarząd 
M iejski i Rada Miejska, Zarząd Gm i­
ny i Rada Gminna. Grono Nauczycie 
Ii Szkoły Handlowej* ■ Kolo  LO PP .,  
Kolo PCK. Rodzma Policyjna, Ogn i­
sko Nauczycielskie, Ko ło  L ig i M. i K., 
Slow. P rzy jac ió ł  Oświaty, Tow . Pop 
Publ. Szkół Powsz., DrTiżyna H arcer­
ska oraz P  W .  Leśn ików . W .

■iutiowa szkół w pow. 
b r a s t a w s k  m

W  dniu 28 ub. m. o d b y ł się w  Bras 
ławiu zjazd delegatów  Kól T -w a  Popie 
rania B u d o w y Publicznych Szkól Powsze 
chnych z terenu p o w . braslawskieqo. —  
Zebran ie  pośw ięcone b yło  sprawozdaniu 
z działalności oraz om o w iem u planu pra 
cy na rok 1937. Z e  sprawozdania z lC tO  
n ego  p rze z prezesa Kom i.etu p b w o d o w e  
g o  p. inso. Piałuchę w ynika, że w  roku 
1936 od d a n o  d o  użytku 17 izb lekcyjnych, 
w yb u d o w a n ych  przy p o m o cy finansowej
T -w a .

Pierwszy w  Poisce wyczynowy lot żagiowy na szybowcu

i
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S zybow iec S. G  3 bis/36, podczas p ie rw sze g o  w  Polsce w yczyn o w e go  lotu zeg 
larskiego na szybowisku w  Sokolej G ó rze  p o d  Krzemieńcem Lotu dokonał pilot 

Mikulski. W  głę b i w id o czn y szczyt g o ry  „Ostrej
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Za miłość zapłaciła życiem
Potwornego .mordercę ujęto

Z  budynków  wzniesionych w  r. ub- 
na uw agą zasługuje  gm ach 7-idasowe 
szkoły w Brasiawiu. W yb u d o w a n ie  tego 
gmachu przyczyn iło  się d o  rozwiązania 
kryzysu szkolnego w  Brasiswiu. T -w o  zao 
patrzyło  2  szkoły w  biblioteczki i 2  szko 
ty w przyrzą d y d o  robót ręcznych, Pra 
ca T -w a  przyczyniła  Się d o  zainteresowa 
nia społeczeństwa sprawą powszechne, 
oświaty

Z ja zd  postanowił sięgnąć d o  m łod zie  
zy pozaszkolnej i zainteresować ja pra 
cami T -w a , dążąc d o  w yrób.enia  z niej 
przyszłych działaczy T -w a . Budow a szkoi 
im. Marszałka Jozela Piłsudskiego znaj 
d zie  poparcie i p o m o c członkó w  i kot 
T -w a  na terenie całego  powiatu,

W  zje żd zie  w ziął udział starosta St. 
Trytek, przedstawiciel K G P -u  kpt. Deszyń 
Dki i pełny zarząd pow iatow y Z w . Nau 
czycielstwa Polskiego.

Wllelka pow.

W  os. Karolin, gm  m ołczadzkiej p ow .
>aranowickiego m iędzy Szkutówną Alek 
andrą i Kurbieko Stefanem wyw iązała sie 
młosć, która która z czasem przeistoczy 
a się w cichą, a p o  tym w jawną niena 
■/iść ze strony Kurbieko. Szkutówna de 
nonstrowaia publicznie swoje przywiaza 
ńe d o  przyjaciela, który stronił od niej 
ak m ógt i starał się jej p o zb yć.

Om a 1 bm . w  rannych godzinach p o w

stała m iędzy kochankami sprzeczka, oo 
tym ostra wym iana zdan, wreszcie bójka, 
W czasie której Kurbieko chw ycił siekierę 
i zadał Szkutówme silny Cios w  gło w ę, 
wskutek cze go  ta w  przeciągu p ó ł g o ­
d zin y  zmarła. Kurbieko jed.iak nie ogra 
n iczył się na tym, podpalił jej zabudow a 
nia, które spłonęły doszczęrnie wraz Z 
żyw ym  i martwym inwentarzem,

Kurbieko zos*ał zatrzymany.

Samobójstwo sekretarza u/ydz. powiatowego
w Wilejce

V/ dniu 3 marca w godzinach popo- 
id nowych wystrzałem z rewo weru ode 
>rał sobie życie sekretaiz wydziału po­
rtalowego Załan Izydor. Mnłejwięce) o 
jodz. 17 Załan udał się do gmachu wy 
(sialu, gdzie strzelił sobfe w głowę, —  
h i s  o za* jeszcze tył. ale zmarł w szpi

talu. nim zdązono zastosować zoblofl o* 
peracyjny Załan pozostawił dzieci I to 
nę Zycie odebrał sobie z powodu cięż­
kich warunków materialnych I niemożno­
ści oczyszczenia się z zarzutu Komisji Re 
wizyjnej o sprzewierzenle 750 zł.

—  Howy wójł gm, budsławskle). —
W  dniu 1 marca rb. p o d  przew odnictw em  
starosty wilejskiego ,nż. Henszla o d b y ło  
się posiedzenie rady gm innej w  Budsła 
wiu, na którym dokonano w y b o ró w  no 
w egn wójta W iększością 3/4 gło sów  w ó j 
rem w ybrano Józefa Sokołowskiego, ofi 
cera rezerw y i rolnika z tej gn .,,iy.

Poprzedni wójt gm iny budsławskiej 
Satkowski za niepraw idłow ą gospodarkę 
został p rze z w ła d ze  nadzorcze zło żo n y  z 
urzędu.

—  T-wo Wiedzy Wojskowej K. O, P.
w  W ilejce łącznie z  Ligą Morską i Kolo 
nialną zo rga n .zo w a lo  o d czyt publiczny 
na temat „Sytuacja i zadania Polaków  w 
A m e ryce  P o łu a m o w e j". W  charakterze 
prelegenta wystąpił M ichał Pankiewicz.

—  112 nowych sołtysów. Trw ające o d  
3  miesięcy w yb o ry  sołtysów w  grom a­
dach wiejskich w  p o w . wilejskim zostały 
obecnie  zakończone. W szystkie grom ady 
w  liczbie 1 1 2  mają już now ych sołtysów, 
których zaprzysiężenie o d b ę d zie , się w 
najbliższych dniach.

G łó w n y m  zadaniem n o w o o b ra n yd i soł­
tysów b ę d zie  uaktywnienie rad grom adź 
kich w  d ziedzin ie  realizowania pom ocy 
społecznej, co w płynie  korzystnie na 
zmniejszenie sią liczby w łó czę gó w , dalej 
trosk i o  stan d ro g  grom adzkich i p o dnle  
siome wsi p o o  w zględem  sanitarnym.

Lepie] by tęga nie znaleźć...

■ i i  *

ó\.eszkańcy Kartaginy oglądają wielką to rp e d ę , którą m orze w yrzuciło  na b rze g. Torpeda została wystrzelona z okręt*
w o je n n e go  wojsk powstańczych i nie w y buchla.
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Wypadki na kold
2 osoby pod Kołami pociągu

■Echa racSSowe

D n. 3 bm . o  g o d z  17 min. 40 w p o  
ciągu osobow ym  ni. 412 nagle zmarł p o d  
różny Julian Drabut, lat 62, właściciel fol 
warku W onciszki, gm , gierwiackiej. Z w ło  
ki zabezpieczona i przekazano policji.

m ocy lekarskiej przez m iejscow ago lęka 
rza o d w ie zio n o  d o  szpitala w  M o ło d e cz  
nie P raw dopodo bnie  przyczyna w ypadku 
—  wskakiwanie d o  pociągu w biegu.

ZaKciiczeme uroczy­
stości zułowskich

4 bm, o  g o d z. 2 min. 40 z pociągu 
m ieszanego idącego ze Sm orgon w Kie 
runku M o io a e czn a  p rzy  semaforze przed 
st. Zalesie w ypadła  bezbilełow a pasażc- 
ka Helena D ym dzio f, zam. w  ma-, P o d - 
w jź n a . Doznała ona okaleczenia twar/y 
i o g ó ln e go  potłuczenia. Po okazaniu 
pierwszej pom o cy przez m iejscowego !o 
karza poszkodowaną skierowane do szpi 
‘ala d o  W ilna.

4 bm o g o d z. 5 na stacji Horociec po 
ciąg mieszany nr. 1072 w  czasie p rze to ­
ków  najechał na 2  platformy, które zb ie g 
ły  ze zwrotnicy w yjazd ow ej, p rzy czym  
jedna z platform w /koieiła się jedną osią 
i zatam owała ruch, wskutek tego poc.ęg 
mieszany musiał przestać 70 minut na sta 
cji, nim usunięto platformę.

Reportaż z ostatnich 2 dni marsza 
Zu o a  —  W iln o  w y p a a ł znacznie lepiej 
niż p o przedni. Zwłaszcza lepszy b y ł od 
biór. Narracja spraw ozdaw cy trochę się, 
jeszcze mieszała z fragmentami uroczy­
stości, ale na o g o l biorąc słuchacze ma 
sieli b yc  zaaow oleni.

N ajlepiej w yp a d ł reportaż z A n t o k o ­
lą. Radiosłuchacze usłyszeli opis żywy, 
barw ny i interesujący. CA i  każdy przysz 
ły  reportarż o d p o w ia d a ł tym warunkom.

Dn. 3 om  o g o d z . 23 min, 15 na sł. 
Soły pociąg fow arow y nr. 472 odciął le 
wą nogę Konstantemu Kordowskiem u, 
rolnikow i zam.esrkatemu w kolonii Korze 
niec, gm . smorgońskiej, p o w . oszmiańskie 
g o . Rannego p o  udzieleniu pierwszej p o  

i i i trntm am m m tm

4 bm . o g o d z. 8  min. 1 0  na szleku 
Fostawy —  Hoauciszki zepsuł się p a ro ­
w ó z wskutek pęknięcia suwaka w  p o z  ą 
gu zbio row ym  nr. 584 Na w yciągnięcie 
składu pociągu zażądano parow ozu od 
pociągu nr. 552 z Postaw, który ściągnął 
skład pociągu d o  Postaw W skutek tego 
pociąg nr. 552 odszedł z Postaw z g o ­
dzinnym  opóźnieniem .
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Brasław
—  W  Brasławlu ndbyła się odprawa 

komendantów posterunków Pollciji Państ 
wowej z terenu po w . brasławskiego, zw o 
łar-d przez kom sndanta P. P. Żm udzińskie 
go celem om ów ienia spraw z zakresu 
bezpieczeństwa i usprawniania urzędowa 
nia posterunków. Na odpraw ę p rzyb yli 
nadkomisarze Piotr Michalski i Kons' anty 
W oron o, starosta pow iatow y SU Trytek, 
wiceprokurator, sędzia grodzki i okręgo 
w y sędzia śledczy, którzy zreferOwr.li sze 
reg artykułów  Kodeksu Karnego i in­

ki d o  Stomma w zb u d ziła  zrozum iałe za­
interesowanie.

—  Odbyło się posiedzenie Komitetu 
Pow. Funduszu Obrony Narodowej, na
którym oznajm iono, że dotychczas Korni 
tet Powiatow y zebrał w  go tów ce i natu 
raliach oko ło  14.000 zł

1 Komitet posianowit spieniężyć zaońa 
rowane zb o że  i przekazać całą gotów kę 
d o  Komitetu G łó w n e g o  F O N  w  V/arsza 
wie.

—  V/ Jezonie sianie dom ludowy. —
D ow iaau.em y się, że grom ada wsi Je - 
zone, gm . szydłow ickiej, p o w . sionimskie 
go , z okazji roziachunku m iędzy grom a

Ja* już kilkakrotnie pisałem, na p ływ  
now ych radiosłuchaczy przekształca p o ­
w oli dotychczasową „radiofonię inłeligen 
cką w tadiofonię ludow ą Z  tematów 
ludow ych w yróżnić należy dialog poświę 
eony soi. A rcyw ażny problem at o dżyw ia  
ma się naszych mas ludow ych porusz* 
ny zo sta ł-w  sposób nadei ciekawy. N ie 
wątp,iwie nasi działacze ludow i zechc* 
wyciągnąć z tej dyskusji wnioski prakty­
czne.

Na pochw ałę zasługuje rów nież w czo 
rajszy dialog o elektryczności. Tem at f* 
chow y, ujęty popu!arn,e i jasno zaintere 
sował bez wątpienia każdego. Przecież 
to nerw naszej epoki, słynny „b ia ły  w v  
g ie l;

“* . . .  t n n U Uj Z OKużlI tUitaLllUHMl y 1 w,,,a
nycn ustaw obow iązujących organy P. P., ^  # {irmiJ ,e -nę RabrTV-, uzyskała o d  fir
a związanych z wa ą z przes ępczoscii.. ^  w  darze 5 Q m , sześć, budulca okrąg

O b e cn i z za d o w o  eniem s wier zm, ze j eg 0  ; 5  festmefrów desek z przeznaczę
organy P. P. na terenie pow ia u ras a  ̂ niem na b u d o w ę  dom u lu d o w e go  w  Je
sńiego a riałają bar zo  sprawnie,^, pom i zo n je< Resztę w ydatków  potrzebnych na

trudnych w arunków  pracy, g d y ż  p o  
wiat graniczy z trzema państwom oścień

nymt.
Starosta pow iatowy w  D rze m ó w icn u  

swym zaznaczył, że policja powiatu bras 
ławsseiego nie tylko czuwa nad bezpie  
czeństwem obywateli, lecz żywo interesu 
je się Drzejawami życia spo łecznego  i w 
iyc.u  tym bierze czynny udział. Szczegó l­
nie dużo uwagi funkcjonariusze P. P. po  
święcają opiece nad dziatwą 1 biednymi, 
o  czym m oże świadczyć dobrze zorgani 
zowana akcja gw iazdkow a i obecnie pro i

b u d o w ę  pokry e grom ada, ma bow iem  
na ten cel zebranych okoła 70b zł., zde 
ponow anych w  K K O .

* * *
G rom ada Jezona, gm . szydłow ickiej 

uchwaliła jednogłośnie  w płacić na F O N  
kwotę zł 150

Nie wofno się spóżnac!
Tych, którzy odkładali zaopatrzenie się | M e  spóźnił się jednak- na przykład t taij 

w o d zo n e  d o ż y w i a ć  d z iec i w Brasławie, i w los do pierwszej klas- trzydziestej ósmej zwoleamik gry .loteryjnej pan Stan.sław Kato
wo '  | Loterii Państwowej na ostatnią chwilę, spot J  nowski, rzMtoik z zawodu z.imieszka4y w Lsi

—  D otychczasow y podkom isarz n a m
ski w  starostwie pow iatow ym  brasławskim 
Jan W O Y S Ł A W  decyzją m.n. Roln. i Ret. 
Rolnych m ianowany został komisarzem 
ziemskim na pow iat borszczowski zola 
szczycki, a na je g o  miejsce p rzy b y ł z To  
na inz. O S TR O W S K I i objął już urzędo

wanie.
—  Ruch naturalny ludności. W  czwat 

tym kwartale 1936 r. na terenie powiatu 
brasławskiegc zostało zawartych 170 mai 
zeńsłw W  łym że okresie zanotowani 
926 u r o d z e ń  i 575 zg o n ó w , w  tym 1«5 
z g o n ó w  niem owląt. Przyrost naturalny 
wynosi w  ub. kwartale 351 osób. N ależy 
zaznaczyć, że śmiertelność niemowląt w  
porów naniu z tli kwartałem r. 19 * była  

znacznie mniejsza^

kala przykra niespodzianka: w bardzo wielu 
kolekturach losy zostały całkowicie wyprze 
dane i pp. spóźnialscy mie mogli wziąć udzia 
łu w ciągnięciu.

Słonlm
—  Przygotowania do uczczenia zasług 

Młodziejowsklej - Szczurkiewlczowej. W
związku z zapow iedzianym  przyjazdem  
teatru o b ja zd o w e g o  z W ilna  ze sztuką 
„Św ięty p ło m ie ń '1, w  której głó w ną rolę 
odeara znakomita artystka p. Nuna M ło  
dziejowsica-Szczurkiewiczowa, w  Slonim ie 
o d b y ło  się zebranie m iejscow ego społe 
czeństwa, na którym uchwalono p o w o łać 
specjalny Komitet O oyw atelski. Komitet 
opracow ał już program  przyjęcia.

W  nadchodzącą sobotę p. Nuna M ło  
dziejow ska-Szczurlueczow iw a wystąpi 2 
tazy (p o  p ołudniu  przedstaw.enie dla 
żołn ierzy, w ieczorem  —  dla rodzin  wet 
skowych/. V/  niedzielę w Dom u Lu d o ­
wym p o p oludniów ka grana be d zio  dla 
m ło d zie ży  szkolnej, w ieczorem  dla spo 
teczeństwa starszego.

Zap o w ie d ź przyjazdu  znakomitej arfysf

bl.tiie (ul. Dolne Paniny Marii Nr. 41) ,którj 
do spółki z kolegą swoim, masarzem, p. Józ* 
feni K. oraz znajomym, Amtanim GajewskiiK  
nabyt ćwiartkę losu nr. OStłOS. Na los len pr 
dta w ostatnim dn i11 ciągnienia główna w y­
grana lOń.OOO złotych.

Pozostaje ćwiartki tego numer# jmsiadałi 
pp.: P iotr Kubel, funkcjonariusz więzienny. 
B. J. Somonówna, pracownica domowa, oba 
je z Luibllna oraz pani J. K. zamieszkała w 
Warszawie.

W tymże samym ciągnieniu pięćdziesiąt 
tysięcy złotych wygrał numer 73823. Poszczę 
gólne jego ćwiartki nabyli mieszkańcy ol 
bromia, Kołomyi, Sudziny i Równego.

Pozatem padło *"‘ "ć wygranych JzionnycL 
po dwadzieścia tysięcy złotych oraz w iele in 
nych. na ogólną sumę 1.448.600 złotych.

Ciągnienie klasy drugiej rozjłoezyna się 
18 bieżącego miesiąca, należv więc pamiętać 
o odnowieniu losu, by móc w  tej klasie sprt 
bować szczęścia.

Pomysłowo1' sporządzony testament
W  W arszaw ie w  dom u p rzy  ul. Za­

chodniej 31 mieszkali kilka lat temu mai 
żonkow ie Anna i A 'eksander M azurkie­
w icz, o b o je  w  podeszłym  wieku. W  koń 
cu 1934 r. staruszkowie zmarli niemal ró 
wnocześnie, pozostawiając dość pokaźny 
majątek dw um  swoim córkom . '

Jeszcze za życia M azurkiew iczów  przy 
chodził d o  ich mieszkania sąsiad Bronis 
ław  Jakubowski, który opiekow ał się sta 
ruszką w czasie jej choro by. Po śmierć. 
M azurkiew iczow ej Jakubowski zgłosił sf^ 
z testamentem, poaoisanym  przez zmarłą, 
w  którym zapisała ona mu 1 0  tysięcy zł.

Testament w ydaw ał się spadkobier­
com podejrzany, poniew aż w iadom o b y ­
ło , że Jakubowski nie cieszył się  dobrą

Wyłudzony podpis in blanco
opinią.

Z ło żo n o  meldunek d o  urzędu p ro ku ­
ratorskiego. W  trakcie śledztwa o d d a n e  
testament d o  ekspertyzy kaligraficznej. 
W ykazała  ona, że chociaż podpis no ł* 
stamencie jest autentyczny, tvm niemntei 
treść zapisu była  sfałszowana.

Podczas dalszego dochodzenia usłakc 
no poza tym, że lakuDOWski w y łu d zd  od 
zmarłej poapis in blanco, a p o łym  
pełnił g o  własnoręcznie.

Za czyn fen o d p o w ia d a ł wc-zor* 
p ize d  sądem.

Pc naradzie zapadł w yro k, skazujt 
Jakubow skiego na 6  miesięcy w ięzieni 
Kara została mu za zasadzie amnestii
rowana
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W obronie „Nowości”
ł «£ .a i  paru d f .a m ł  zam ien i l iśm y  

•rtyku ł oslro krytyku jący „N ow ośc i" .  
Cliodxilo- o  zepei tuar- i  g i  ę aktorów  
„N o w o ś c i "  Iw w iw n  są w W iln ie  ta­
k im  zjawiskiem, którego nie można 
lekceważyć. Tea trzyk  potrafił  zdobyć 
powodzenie, uczęszcza do niego do­
słownie szeroka publiczność P rzy  od 
prwiedmich staraniach i wysiłkach 
Kierownictwa, „N o w o ś c i "  m og łyby  
siĆ stać teatrem popularnym, a więc 
iigkrm, który W ilnu  jest bardzo po­
trzebny s* w }

W yda je  się, że teatrzyk sam to 
jrojmuje i do  tego dąży, czego d o w o ­
dem byłoby: rozpisanie konkursu na 
u twór regionalny, szukanie sił wśród 
m ie jscow ych  i zamiejscowych arty­
stów —  amatorów, mo i wreszcie te­
mat ostatniego przedstawienia „W eso  
tfy Raziuik". „N o w oś c i "  zm ien iły się 
w jedna w ielką reklame „K azm k a  i 
stw ierdzić  trzeba, że pod tym wzglę 
dem zrobiły  bardzo dużo. Życzyć  by 
należało, by te , regionalne tendencje" 
utrzymały sie nadal, by teati osiągnął 
w y żs .y  poziom , by znikła obawa ma 
n ierowan ia  gustu teatralnego publicz
IłOŚCi

Choćby w  najostrzejszych k ry ty ­
kach trzeba „N o w oś c i"  do  pow yższe­
g o  przynaglać.

ĄJe podobna krytyika nie ozna­
cza oczyw iście  negacji samego teatru. 
Naouwról,  w yp ływ a  z pow ażm y tros­
k i  o jetjo los T o  leż podkreślić chce­
my tu rzecz następującą:

Miasto obiegają pogłoski (podaia 
je nawet prasa), jakoby władze adon 
.nistracyjne nosiły się z zamiarem lik 
w idacji teatru. Podobno przyczyną 
miał być brak zabezpieczeń przeciw 
pożarowych. Okazuje się jednak, że 
wszelk ie zarządzenia komisji, która 
„N o w o ś c i "  badała, k ierown ictwo tea 
4ru, spełniło co do joty. W ię c  ten 
wzgląd opada. Ale rzekom o teraz zna 
lazł się jeszcze inny Złośliw i w ym ię  
ttiają „konkurenc ję " ,  ale ta „p rzyczy  
n a "  chyba byłaby najmniej wrażna.

Ta k  czy owak, warto zastanowić 
się nad tym: ziikv ,dować jest
zawsze łatwiej, niż s tworzyć coś na 
now o, machina, nawet tak małego 
teatru, jak „N o w o ś c i "  zatrudnia wie 
lu ludzi. P rzez  zamknięcie „N o w oś c i*  
straciłoby cłdeb zg ó rą  100 o sób , a to 
w  czasach bezrobocia nie stanowi licz 
by  m-\łej; „N o w o ś c i "  opłacają miastu 
delikatnie m ów iąc dość w y so k i puda-

Dahzy krok naariód 
restauracji .Zacisze*

Ptogram  m arcow y w  popularnej 
restauracji „Zacisze"  zapow iada się 
jak zw yk le  bardzo interesująco.

Bogata część taneczna ze sławnym 
duetem W ierzb ick ich  i l i l ipucim Ba­
by  and Boy, wspaniałe imitacje Gio- 
ł 'anelieg 'o i wreszcie niezrównane 
cw o iuc je  W .  G iedroy ‘s składają się 
na w ytw orną  z etektowną całość, k ló  
xa zadowoli gust najwybredniejszych

Marzec w „Zac iszu " to jeszcze 
krok naprzód ku udoskonaleniu jody 
nogo w W iln ie  lokalu rozrywkowego, 
zastugujacego na to miano.

te k , więc zasilają kasę magistratu; 
na wypełn ionej po brzegi ga ler ii  tea­
tru dotąd nie było żadnych kryminał 
nych wyczynów . Na pewno „publicz­
ność na ga ler i i"  z y s k a ła  k u lt u r a ln ie  
więcej, niż szwendając się po ulicach, 
czy przesiadując w  zaplutych barach, 
gdzie, jak  w iemy, nie tak rzadko inter 
we liuje pogotow ie ; „N o w oś c i"  przez 
wysław ien ie „W eso łego  Kaziuka" 
skinniłv sie w  ikierunkii teatru p o p n - 
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lamego „ z  uwzględnieniem reglorałiz 
mu“.

Rzeczą krytyk i jest w ym agać od 
teatru choćby w  słowach najsurow­
szych podniesienia poziom u, ale row  
nież nie mniej zdecydowanie bronić 
tego teatru.

D la te g o  te ż w y p o w ia d a m y  się  n a j  
k a t e g o r y c z n ie j  p r z e c iw  e w e n tu a ln e ­
m u  z a m k n ię c iu  „ N o w o ś c i* .

A n a to l M ik u łk o ..

K R O N I K A
Dzts Bdrlana I -uzeb.usza 

Jutro  Wiktora I Wiktoryna

Wschód słońca —  g 6 m . CO 

Zachód słonce —  g. 5 m. 01

Spostrzeżenia Zeidadu Meteorologii (I.S .B  
»  - I* 4 ML 1937 roku

Ciśnienie 771
Temperatura średnia —  6 
Temperatuia najwyższa —  3 
Temperatura najniższa —  11 
Opad —
Wiaitr —  wschodni 
Tendencja —  lekki spadek 
—  Przepowiednia P°o>'dj według PIM. 

do wieczora dnia 6 marca 1937 r.s
Na wschodzie umiarkowany nuróz. poza 

■a. m leski, przechodzący w ciągu dnia w 
odwilż. i

Porywiste wiatry ze wschodu i ipołuduio 
wschodu.

W I L E Ń S K A

—  Dziś w  nocy dyżuruję op­
ieki: 1) Sokołow skiego (Tyzenhauzow ska 
I ) ;  2) S -ó w  Chom iczew skiego (W . Pohu­
lanka 25); 3) Mieiska (W Ćeńska 23); 4) 
Turg.ela i Przedmiejskich (Niem iecka l i ) ,  
S) W yso ckiego  (W ie lka  3).

Ponadto dyżuruję apteki: P^ka (Anto-- 
kolska 42); Szaiityra (Le g io n ó w  10) i Za ­
jączkowskiego (W ito id o w a  22).

K O M F O R TO W O  URZąOZO-NY

Hotel St. GEORGES
w W I L N I E

ĄpCitim enty, łazienki, telef. w pokcjich 
Ceny baidzo przystępne.

PRZYBYLI DO W IlN A  r 
—  Do hotelu ,,C e O rge s‘a‘ ': Notariusz 

Choynow ski Piotr z G ro d n a ; konsul B uy- 
nowski Tadeusz z D yneburga; G a jlow a 
Maria z N o w o gró d k a , G o b ie c  Helena z 
W arszaw y; Urban Janusz z Suwałk; Paw - 
lakówna M aria z L id y, inż. Janowczyk 
W ło d z.m ie rz  z W arszaw y; Budzińska W i­
ktor.fi z L id y, hr Chrapow icki ly n ,c y  ze 
Slonim a; Przygoda Leon z W arszaw y; 
M atysewicz A d o lf z Poznania; C za y k o w - 
;k i Aleksander z W arszaw y; C o h n  Casar 
z  3erim a; Pogonowski Józef z  Ł o d z i; 
Brande Symcha z W arszaw y; Baruch M ia - 
czysiaw z W arszaw y, C a p o ć O tio n  z W a r 
szaw y; hr. Lipkowski Stanisław z W arsza 
w y, Sitjewska Leokadja z  W arszaw /.

HOTEL EUROPEJSKI
Pierwszorzędny. —  Ceny

W Wlwgł.

•EJSKf I
przystępne. I
4* o r a Iio u '4 1

Petardy widać należą iuż  do „osobliwiścr
naszego miasta

Wczort j kyilu godz. 12-ej mieszkańcy da 
nu nr. i, jmzj ul. W  Pohulanka judya i-il 

filmy hdk detonacji. Jak sic wkrótce ok* .i iło 
detonacje „powodowała eksplozja petard; 
którą niezuani sprawcy ułożyli podi iltizwu 
-mi otelier fotograficznego Itrudnera p zy ul. 
3V. Pohulanka 6, mieszczącym się na piętra- 
k

Na szczęście nikogo w czasie wybuehn na 
klatce schodowej aol w pobliżu ate ier nie 
było, to też wybuch ni* pociąg:jął uleszcz •- 
śliwy eh wypadków. Uszkod »>k  zostały je 
dynie drzwi oraz wyleciało parę szyb.

Sprawcy, ewentualnie ,s > « »  ca JM ,linieniu 
petardy zbiegi przez nikogo nie spostrzeżony.

Grymasy Wilna w  dniu „Kaziuka”
Deieć wczorajszy w Wilnie miuąl jkh! 

enal icm kiermaszu Kaziukowego. W y.pudki 
s dnia wczorajszego miały piętno a  rmoszo - 
we.

Tragiczny wypadek wydarzył się już nad 
namyni ranem. Koto godziny 7 z przybyłego 
do Wiłna pociągu warszawskiego wypadła 
■a nasyp, tuż pon miast t u ,  młoda n.ewia- 
sla- UuntoslL bardzo ciężki* uszic-ilzcnia cia 
aa • została przewlezionr przez ambulatorium 
jm golowia do szpitala św, Jakóba. Była to 
2ż-ieuna wainzawianka, Helena bzleiutaziel, 
wióra przybyła do Wilna, jak informowali 
jadący z mą razrm. nu kiermasz KaziuLowy.

Na razie nie zostało jeszcze r, (kusi™  
wyjaśnione, czy warszawianka pudla ofiarą 
wiesze fStweg, w yoadku, czy też wyskoczy 
-a  z pociągu.

*
Obywatel naszego miasta p. Adam Malt- 

asewski udoi się w mora j <V> swego znajoi.i 
go, zamieszkałej] przy zautku Ltdoiklm 13, 
by .powinszować mu Kaziuka. Wraca! nieco 
pod .eazrnr“, im skutek w e fo  poślizgnął się 
mi krętych schodach i cYdkliwic rozbił sobie 
gtnwę. Pogotowie przewiozło go w stanie cięż 
sin do szpitala św Jakóba.

*
28-letnla Marin Goi ęb to wsi a, stała mieaz 

kenka Zurawna koło Lwowa, przybyła do 
W ilna n~ Kaziuka padia wczorajszej nocy... 
■flara czsdu. P. oGłębV>wska zatrzymał" sie 
■ pp. Salecis przy ut. Mostowej 29. Gościnni 
wilnianie porządnie napalili w plecn we- 
glrir i ramkneii przedwcześnie szjii*.. W  
Tt-zułłacie cała rodzina wraz z gościem n!c 
g h  zaczadzeniu M nocy wzyw„no pogole 
w ir w lno-ow e, które udzieliło Im pierwszej 
pomocy.

*
W  ciągu dnhi wezorajszeg. poticiu w dni 

mym riągu pilnowała b* zto^-icje midi .po- 
Ona na kVerma«zn. W  ciasu dnia ..wyłapano" 
■nowa kilku kieszonkowców która -rzybyll 
do  1 zinkb w poszukiwaniu szezęSi U.

*
NaMOkudo ie  nt< obesat*. idę bez kra

iJzicży. Kilku poszktKiowamych meldowało o 
tym policji, lecz ilość kradzież-’ byia stcisui. 
kowo nikła.

*
Onegdaj wieczorem zanotowana nti Ka- 

ziuku zuenwałą kradtrii ź.
Ofiarę jej padła przybyło z  pi>w*atu mo 

<oaeczańsk'ega Łm iiia  Żuchnowiczowa. Jn 
kis opry«zek, na terenie kiermaszu, wyrwał 
jej z ręki torebkę z pieniędzmi i zmieszał s!ę 
z (tumem. Pościg nre dał w '-nl*u. Policja co 
prawda dwóch podejrzanych zatrzymała. Nie 
wiadomo jednak czy są to właśnie m i 

*•

Przed kilku miesiącami pr/ybyt do W in a  
1 zamic.nzkał w  il oglm hotelu niejaki Znaj 
dou ii men. Pan ten miał poszport zagraniczny 
t opowlaoal cuda o swej podróży (lcokała 
świ ilu Na .panie szczególne wiażcnle spra 
wlały jcpitj opowieści o tym foli to fo lo  wał 
na lyfirysy bengalskie w towarzystwie »weg* 
pizyjaciclu tnaharadźy hinduskiego, którego 
nazwisko hyto tanie że trudno jc powtórzyć.

Pan ów poznał pi wną pannę, córkę bar 
dzo ra n iś in M o  w-ilnianinn. Zaczął się zale­
cać do niej i Iuż ślu'i ,niuł sie odbyć w  
dniach nąjbtiższych. kiedy dzięki przypeilko 
wł. przyszły teść dowf-Hlrlał się. że nanze- 
w m y  jeąo cónkl jedi naczki jest... żonaty.

Niedoszły teść pob.*Cl dc, policji, która 
zajęła się pogromcą tygrys,, w bengalskich. 
Tw ierdzi on. że Istotnie ma żonę lecz że w 
dniach lyijbliiszyel. ma o tizym n ł rozwód I 
ic  ani myślał popełniać bigamii tztwca po 
saun osIm II nu rażle za kratkami. (c).

* '
W czoraj wieczorem w burze przy nt. I.urt 

„-Isatsklej 4 w.zcgrał sit d a ’ 3i sam ibo jczy: 
3a-letnka selnerku Jadwiga Mszk.iwska w rm 
m ia r»  pozbawienia się żyd a  załruł* się • seu
eją octową.

Wezwane pogotowie ratunkowe prze ric 
Do jp w słanie elężkim do szpitalu św. JażA
lut,

powodem samoenu Kainohó jczfT.-o, j — , 
yrynlka z zeznań Ltbuch desperalet osób
byt zawód mitom. > ( 4

Katarzyna Jarboro i Dziś „Płomenne Serca*1 w  kinie „Pan1

MIEJSKA.
—  P m y d en t miasta dr. Ma lesze w  

ski wyjechał do W arszawy . Prezydent 
Tn. W  dna ar. Maleszewski wyjechał 
do W arszaw y  w sprawach samorządu 
wiletiskiego. Zastępuje prezydenta 
miasta wice-prezydent Nagurski.

W  związkju z w yjazdem  prezyden 
la Maieszew skiego posiedzenia m ag i­
stratu zostały na czas jego  nieobec­
ności przerwane.

_—  Do Komitetu Rozbudowy nt. 
»* ' ‘na wp ływa ją  obecnie masowe po 

«iania o udzielenie pożyczek na budo 
v»ę tu w ych  domów, dokończenie bu­
dów !i już rozpoczętych oraz na re­
m onty i przyłączanie posesyj do sieci 
wodociągowo-kanalizacyjnej W szyst­
kie te podania nie mogą być narazie 
rozpatrzone ze względu ina to, że 
Bank Gospodarstwa K ra jow ego  do 
ciiw ili obecnej r i e  wyznaczy ł jeszcze 
d!a W il i i  a kontyngentu kredytów  bu 
d,nv>!anęeii Zwołania  posiedzenia Ko 
mitelu Rozbudowy oczek iw ać należy 
dopiero w drugiej po łow ie  bieżącego 
miesiąca. Kom itet Rozbudowy liczy 
się z tvm że do tego czasu nadejdzie 
wiadomość o wysokości kredytów  
przyznanych W ilnu.

—  Przedświąteczna akcja sanitar­
na. Jak się dow iadujem y wtadze ad 
run is fraeym e w- porozumieniu z wda 
dzan i sanitarnymi przystąpił ją w- naj 
bliższych już dniach do przedświątecz 
nel akcji sanitarnej na torenie caiego 
miasta. Specjalnie w yde legowany ko 
misje będą badały stan podwTórzv  i do 
mów. przy  czym  za wszelkie uchybie 
ma higieniczno - sanitarne winni do 
zorcy względnie właściciele dom ów 
pociągani będą do surowej odpowie- 
d; ialnoścf karnej. Również Ikara ni bę 
dą ) ;katorzv, dom ów  w  razie stw ier­
dzenia zanieczyszczania przez nich 
klatek schodowych.

— tiOfłziny handlu w  okresie przed 
świątecznym. W ładze  adm :nistracvj 
nc zarządziły, aby w  okresie p fm d- 
świalec/nym, począwszy od 20 marca 
d „  dnia 27 bnt., god/iny zamykania 
sklepów by ły  przesunięte do 21-ei. W  
niedzielę przedświąteczną, 21 hm., 
handel w  sklepach bedzie dozw o lony  
od gouz. 13 do 18.

a k a d  r w n f <

—-  STUDENCI U W A G A  f Najweselszy 
naszą p rzygo d ą , będzie  dzisiejsza „P rzy ­
go d a  w Grand h o te lu " z Janiną Kulczy­
cką o  8 wiecz.

Bilety p o  cenach akademickich d o  na 
bycia w  kasie teatru „Lutnia" o d  18 w .

SK AKROWA.

—  Egzekucja zaliczki podatku da 
diodowego. W ładze  skarbowe przy­
stąpiły do egzekwowania  zaległej za­
liczki l.a poczet podaliku dochodowe 
go. powstałej wskutek niewplacenia 
je j  w term inie do  1 marca r. b.

ZE B R A N IA  I ODCZYTY.
—  Zw. Pracy Obyw Kobiet, urządza

w  lokalu Przedszkola przy ul. W ito ld o w e j 
Nr. 53 w  n.edzjelę dnia 7 marca br. o  g . 
12 uroczysty o b chód ku czci Biskupa Ban 
durskiego patrone tego Pizedszkola.

—  Kldb Włóczęgów. W  piątek d n . 5 
bm . w  mieszkaniu p p . prot. Jaworskich, 
ul. Portowa 5— 14 o d b ę d zie  się 224 zam 
knięte zebranie Klubu W łó c zę g ó w . Po­
czątek o  g o d z. 20. Na porządku dzień 
nym sprawy w ew nętrzne Klubu. O becność 
wszystkich czło n kó w  Klubu oraz kandy­
datów  jesl konieczna.

—  Związek Polskie) Inteligencji Kai. 
Zebranie ogólne Koła W il. Z . P. I. K. o d  
bę d.'ie  się w  poniedziałek 8 marca pun 
ktualnie o g o d z. 7 w k c z . w  lokalu K o­
ła (Zam kow a 8— I p .). Prof, dr. St. Sw ia - 
niewicz w ygło si referat dyskusyjny z  cyk 
lu o kom unizm ie pf.: „Polityka go sp o ­
darcza Rosji Sow ieckiej". W stę p  dla 
członko w  i w pro w a d zo n ych  gości.

ZE  Z W IĄ Z K Ó W  I S T O W
—  Na zakupione przez Związek Pracy 

Obywatelskiej Kobiet przeastawnenie sobot 
me (G marca) „Anna Chr,stie‘‘ bilety sprzeda 
je się w Cukierni Bu-dniekijgo ul. MiiJciewi 
cza 1, dziś w piątek miedzy godz. 5 —  7 
po poł. i a- sobotę w dniu przedstaw en.a w 

kasie Teaśru na Pohoiamce

RO ŻNE.
—  Oianife lista przestępców skaroo- 

w ych  D o w iadujem y się, że w ydana z o - 
slała instrukcja w  sprawie prow adzenia 
w ykazu przestępstw skarbowych. W in n ł 
przekroczeń będą notow ani. Recydywiści 
znajdą się na czarnej liście i nie będą 
m c g li korzystać z  żadnych u k  pooatko 

*Y<* .      i

Znana śpiewaczka Katarzyna Jarboro 

urodziła się w  mieście W iliington (U S A .). 

O d  początku studiów kładła g łó w n y na 

cisk na śpiew, marząc o  w yje źd zie  d o  Eu 

ropy, aby kształcić się p o d  okiem w iel­

kich mistrzów lei sztuki.

Nie omieszkała zrealizow ać swych za 

m iarów Dwa lała z górą studiów w e Fran 

cji, p o  tym pięć lał w e W łoszech, gd zie  

już śpiewała na najpowazn.ejszych sce­

nach M ediolanu, G e n u ., Neapolu Id.

O pinia  o niej dotarła d o  Ojczyzny. —  

Ofiarow ano jej engagem ent d c  A m eryki. 

Podpisała wieloletni Kontrakt z  O p e rą  w 

Chicago, ge zie  przez 3 lata była  czoło  

wą śpiewaczką.

Pobyt w  Europie, tym iazem  środko­

wej w yp e łn iło  pasmo sukcesów w ,W arsza  

wie, Poznaniu, Ł o d zi, R ydze, Tallinie, 

Brnie i ł. d  Koncerty przeć.ągały s ę d o  

p u łn o cy, publiczność nie chciała opusz­

czać sali.

F o  zakończeniu ob ja zd u  now y suk­

ces: rola A id y  w o perze M o n ie  Carlo.

* Kontrakty oczekują Katarzynę Jarboro 

w A m eryce, ale śpiewaczka nie chce w ia 

cac d o  o jczyzny, zanim  nie do ko ń czy lour 

nee p o  Europie.

W łaśnie w  nadchodzącą niedzielę w y 

siąpi Katarzyna Jarboro w W iln ie  w  na­

szej „Lutn i". o.

NOWOGKGltfKA
—  Pociąg opóźnia  się. Pociąg w ęsko- 

kotorow ej kolejki N o w o g to d e k  —  N o w o  
jelnia p izych o d zi o d  paru dni d c  N o w o  
gródka ze znacznym  opóźnieniem . Dnia 
3 b>n. p rzy b y ł o  całą go dzinę później.

—  W /stęp  Teatru u i  ,„żelowego. —  
Jakkolwiek m elig incja no w o gro d zka  chę 
tnie opow iada sobie o  sziuce i teatrze, 
to jednak, g d y  przyje d zie  jakiś p o w aż 
niejszy zespół, rzadko kisdy bilety są 
w yprzedane. Również praw ie p o ło w a  sa 
li świeci pustkami. A ie  ci, co przyszli d o  
teatru na „Święty p ło m ie ń " są na pew no 
zadow oleni. Sztuka w yw arta o grom ne 
wtażenie.

W  czasie p .erw szego antraktu p. 
Zażarski w szedł na *canę i w  imieniu spo 
ieczeństwa n o w o gró d zk ie go  zło żył p. 
M lod zie jo w skiej w yrazy uznania dla Jej 
pełnej poświęcenia pracy sceniczne,, wrę 
czając wiązankę kwiatów.

Publiczność przyję ia  ło  wystąpienie 
głośnym i akląskami.

—  Kto kieruje bibliotekę miejską. —  
Na wniosek kom isarycznego burmistrza 
p . S.anożęckiego, zarząd miejski p o w o ­
łał Komisję Biblioteczną w  następującym 
składzie: p. p . starościna M ilekicaowa, na 
czeinik w ydziału  ro lnego Bouun, łnspęk 
tor szkolny Niesner i ra u t - /ciel gim n. 
W ygenow ski.

PA&ANCWICKA
—  Spółdzielcy obradują. O d b y ło  się 

zebranie czło n  lud w  spółdzielni „S p o te m ". 
Po sprawozdaniu z działalności zarządu, 
członko w ie  oow ołbli d o  życia now y za 
rząd, w skład ktorego w eszli: St N o w a - 
LowsKi, W ii.cenły H ryckiew icz, M ichał 
Tołczak, Józef Kukowski i A L  Potapowicz,

W  końcu o brad członkow te w ybrali 
delegatów  na zjazd spó łdzie lcó w  „S p o ­
łe m ", który o d b ę d zie  się w  W arszaw ie 
w  terminie jeszcze nie ustalonym.

L I D 2 K  A
—  7  L ig i Kooperalystek. W ie czó r o y  

skusyjny dnia 2 marca zgro m a d ził w  świe 
łhcy spółdzielczej 42 osoby Po w sp ó ł-

i nym  wysłuchaniu nadawanej le g o  dnia 
audycji radiow ej p o d  tytułem „W sp ó łza  
w o dm etw o czy w spółdzia łanie" wszczęło 
na łen tema.' ożyw ioną dyskusję, p o  czym  
uchwalono przesłać d o  Polskiego Radia 
pow ziętą rezolucję.

W  każdy nasłępny wtorek bieżącego 
miesiąca o d b yw a ć się będą w  d a b zym  
ciągu p o d o b n e  w ieczory dyskusyjne, na 
których obecność szerszych kół i  sóldziel 
co w  I ich symporykavr będzie  mile w idzia  

na.
Doroczne walne zebranie Koła K o o - 

peratysłek o d b ę d zie  się w niedzielę d n . 
7 marca o g o a z. 15. M . M .

  Zurzsjd Koła Polskiej Macierzy Sitko!-
nrj w Lidzie zwołuje ma dzień 6 marca 1937 
r. na godz 17,30 po pohidiiiiu w sali Storo 
siwa Zwyczajne Doroczne Walne Zgromadzę 
n,e cziomków Koła.

W  razie -nie przjrnycia dostatecznej ilości 
członków w terminie wyżej wskazanym ze­
branie odibedzic się w  tymże samym dniu 
1 porządku o godz 18 pu południu i bidzie 
orowadzonc bezwzględni© ma liczby obec­
nych członków.

—  Zarząd P. M . S. w  L id zie  ukonsły 
łuowat się w  r. b . następująco: prezes 
—  ks. H . Bojaruniec, w iceprezes I —  M l 
chaf D obek, wiceprezes II —  Zofia Kon 
‘ ow łłow a, skarbnik —  Borysowska, sekre 
łarz W ł. D oroszkiew icz i członko w ie  —  
W ojtuszkiew iczow a Heleno i Łukaszew i- 
czow na Irena

Zjro d m e  z uchwalony" program em

N ajw iękizą rewelacją, jaką nam o b e c­
nie niespodzianie gotuje świat film owy, 
jesr pojawienie się na ekranach kino-ieal 
rów  pierw szego monum entalnegc filmu 
polskiego „Płom ienne S e rc a '. O b ra z  ten 
w  swym  caiokszlałcie o in a cza  przeło m  w  
dotychczasowej produkcji krajowej. _

O  „Płom iennych Sercach" n»e można 
m ów ić tylko jako o filmie w yp ro d uk o w a ­
nym  w kraju, ale p rzede wszystkim, jako 
o  wartościowej zd o D y ciy  na miarę świa­
tową.

Ze  tak jest istotnie, o  tym św iadczy en­
tuzjazm z jakim p rzyję ło  „Płom ienne Ser­
ca " nu o d b ytym  w  tych dniach galow ym  
przedstawieniu z udziałem  przedstawicie­
li wojskowości, rządu, duchowieństwa, 
Senatu i Sejmu oraz świata kulturalnego

naukow ego I artystycznego W a rsza w y.
W spaniale  wartości filmu, szereg 

o  jm ponującym  rozmachu, kapitalne 
ny pożaru, w izja  przedśra ertna je d n e g o  Z 
bohaterów , mistrzowskie fragmenty w ie l­
k iego balu, słowem  „Płom ienne S w c*~ 
zdały celująco e g iu m m  w o b e r tak suro­
w e g o  a zarazem  mlaroaajnegc groee 
wysokich osobistoścL

N ie  zbraknie więc n ikogo kióry b y  nie 1 
pośpieszył d o  kina „P a n " na „P ło m ie n n y 
Serc: , b y  jak najszybc.ej oDejrzeć te* 
wspaniały epos bohaterstwa i najpiękniej 
szej miłości. Film  wielki, film artystyczny^ 
prze d  którego f-ołęgą uchylają czo ła  n » -  

j wet nejwybifn.ejsi fachowcy za g ra n iczn i 
Dziś o  g o d z. 4 -e j specjalny seans dle 

zaproszonych gości. (nds).

Sirajt okopicjjay wiib-yce 
aytty v paw. pjstmiim

W  po łow ie , pow. postawskiego, w  
fabryce d yk ły  „D yk ła -Be lm ont w y ­
buchł strajk. Fabryka zatrudnia oko 
lo  dwustu robotników i  pracuje na 
t iz y  zmiany.

W  dniu 4 bm. do  fabryk i zgiosilo  
się około  100 robotn ików  i ogłosili 
slrajk okupacyjny Straikujący żąda 
ją podwyżn i dzienaiej płacy o  50 gro 
szy i przy jęc ia  dwuch robotniKow, 
k tórzy w  oslaknich dniach zostali w y  
da leni z pracy.

TEATR I MUZYKA
TfcATR MIEJSKI HA POHULa NCR
—  Dzisiaj w piątek i jutro w sobotę wie 

czcrtiti o godr. 8 15 dana będzie sztuka „An­
na Christie" E. 0 ‘NeiIIa.

—  Na niedzlelnem popoJedidowi-m prit-d 
staw/euiu, po cenach pn>paguiido«ryeh, zo 
elanie odegrana po raz ostatni sztuka W . Fo 
dcia „Tajemnica lekarski".

T E A T P  M U Z Y C Z N Y  „L U TH U * * .

—  Występy Janiny KulciycKiej. Dziś naj 
nowsza op. Abrahama „PRZYGODA W  
GRAND HOTELD" według powieści travoira 
l J Kulczycką w roli księżniczki Ksioni, c 
raz najlepszymi sitami zespołu w rolacii 
głównych. Jutro slv,ina amerykańska ope 
retka i ROSE MARIE".

—  Niedzielny k - i r t r  cnakomilej śpię 
sraczki murzyńskiej w „Lutni". Katarzyna 
Jarboro, weoług zRodnego zdania krytyki a 
merykańskiej i europejskiej, stanowi atra 
cyjuą silę śpiewaczą rzadko spotykaną

—  Najnowsza premiera w „Lutni‘‘. Czy­
nią się energiczne przygotowania do wysta 
wlenia op. R. Stoiza „Taniec miioSci".

—  „Księżniczka na gn-chu* w „Lutnt‘‘. 
Znana liaśń Andersena jwd powyższym tyłu 
łom, umiejętnie przystosowana do scony 
przez Łysakowską i A. Kisielewicza, będzie 
nastawiona w niedzielę 7 marca o godz 
12.15 w poł

T E A T R  „ N O W O Ś C I" .
—  Dziś, piątek 5 marca w dalszym ciągu 

świetny program rewii regiownlnoj p t, AVe 
so!v Kaziuk" z udziałem powiększonego ze­
spół*

Początek seansów o godz. fi,30 i 9,15.

A  D  I  Q
PIĄTEK, dnis. t marc- 1937 r.

6,30 —  Pie<ń. 6,3j— Gimn 6,50 —  Muzynsa
7.15 —  Dziennik por. 7,25 Program dzienny.
7.30 —  Informacje i giełds r o l i . 7,35 —  Mn 
zyka. 8,u0 —  Audycja dla szkół. 11,30 —  Aa- 
dycja dla szkół 11,57 —  Sygnał czasu. 12 83
—  Koncert ork. 12,40 —  Dziennik pcłudia 
]?,50 —  Sadzajmy kury na jajach —  pog. 
13.00 —  Muzyka popularne i5,00 —  W.ado- 
mości gosp. 15,15 —  Koncert reicL 15,25 —  
Zycie kulturalne. 15,30 —  odcinek pro*j_  
15 40 —  Program na jutro, 15.4i> —  Mała 
skrzyneczka na listy dzieci. 16,00 —  Dla 
mejmłodszych słucnaczy —  muzyka z płyk
10.15 —  Rozmową z chorymi ka hękam
10.30 —  Koncert orkiestry T. Rydera. 11.88
—  W e mgle wśród lodowców —  felieton.
17.15 —  Fragment III Konkursu Chop inon- 
akiego. 17,50 —  Pogadanka. 18,Ou —  Wiado­
mości sport. 18.06 —  Poradnik sport. 18.20 
Jak spędzić święto? wygi. T. isutsiewici. 
18 25 —  Ze spraw litewskich (w jez. !iL). 
18,35 —  Muzyka z płyt. 18,50 —  Przegląd 
piasy roln. 19,00 —  W  restauracji —  obra­
zek obyczajowy. 19,20 —  Z pieśnią po Krają 
19,45 —  Fragn ent operowy 20,00 —  Poga­
danka muz. 20,15 —  Koncert symfon.czny a 
FMharmonii Warszawskiej. —  W  przi 
Dziennik wiecz. i Pogada/uka. 22,30 —  D w i*  
przygody pana Iieloc —  skecz 22,55 —  
Ostatnie wiadomości.

GOPOTA, dnia 6 marca 1937 r  
6,30 —  Pieśń. 6,33 —  Gimnastyka. 6,50 —  

Muzyka. 7,15 —  Dziennik por. 7,25 —  Pra 
gram dz. 7,30 —  informacje i gieidL. 7,35 —  
Muzyka. 8,00 —  Aućycja dla szkół. 11,30 —< 
Śpiewajmy piosenki. 11,57 —  Sygnał czas*. 
12,03 —  Z twórczości Mussorgskiego. 12,40 —  
Dziennik południowy. 12,50 —  Skrzynki. z «ł 
nicza —  Al PTzegalińskięgo. 13,00 — Kon 
cert życzeń. 14.30 —  Związelt 4 zuchów —  
słuchowisko. 15,00 —  Wiadomości
15.15 —  Skecz reki. 15,22 —  Koncert reki 
15,25 —  Życie kulturalne. 15,30 —  Odcinek 
piczy. 15,40 —  Program na jutro. 15 45 —  
Muzyka operetkowa. 16.15 —  Metoii* dla. 
zakochanych. 17,00 —  Nabożeństwo z Osirej 
Riamy. l’7,50 —  Pogadanka. 18.00 — Prze 
gląd wydawnictw. 18 ’ 0 —  Wiadomość, spor 
18 20 —  Piosemki A. Rar!e'sa. 18 50 —  Poc* 
danka. 19.00 —  Audycja dla Polaków ip. pra 
nieą. 19,30 —  W  polskim domu — audyci* 
muzyczna. 20,30 —  Nowośri literackie 20 41
—  Dziennik wiecz. 20,55 —  Pogadanka. 21.nt
—  Koncert wieczorne, 22.00 — KukuL.a W1 
Icńska. 22 30 —  Mała ork. Polsk Radia. 
22 55 —  Os'atnie wiadomości. 22.58 —  Ko­
munikat sportowy ze Lwowa. 23,00 —  Or­
kiestra.

■

« a i * / e r  S p o r T o i t i f

Uczniowie glm. A -M ic k le w c ta  m istrzam i nart
W czo raj w  N o w e j W ile jce  zakończo­

ne zostały 5 doro czne mistrzostwa nar­
ciarskie m ło d zie ży szkolnej W  b iegu  na 
ó  kim zw yciężył Zieliński —  N . W il. —  
31 m.n. 27 sek., 2) Kubicki —  C m n .  A  
M ickiew icza —  31 :40, 3 ) Szczerbuła —  
G im n , A . M ickiew icza 31:53, 4) M achnow  
ski G im n . Z . Augusła 32:21, 5) N ielubszyc 
G im n. Z . Augusła 33:30, 6) M ikulski N . 
W il. W  pierwszym  kroku narciar­
skim Zw yciężył Łasiowski z G im n. A . M i 
ckiewicza 35 min. 4 sek. p rze d  Zielińskim

II z N o w e j W lle jk i, Romansem G im n . AL. 
M ickiew icza, Strzałkowskim i Posoch^ * 
N , W il.

W  punktacji ogoinej pierwsze m iej­
sce zd o b yli uczniowie Gim n. A dam a Mat 
kiewicza —  89 p k C  2) N o w o  Wilejkfc —  
65 pkl., 3 ) G im n . Z . Augusta, 4) Szkoła 
K upców , 5 ) P. Szkoła Techniczna. W erae 
ki aobre. O rganizacja  b. dobra. K ier. rai 
slrzosłw b y l prof. Jan Truchanow.cz, mhc 
jalor z a w o d ó w . ____

W niedzielę mecz bokserski
W  niedzielę o  g o d z. 18 w  sali przy 

ul. Ludwisarskiej 4 o d b ę d zis  się ciekawy 
m ecz bokserski m iedzy W K S  Sm igiy • 
Elekfriłem.

Skłcdy arużyn przedstawiają s-ię nastę 
p u ją ro : W K S  Sm igly —  Ler.ard, Czarny, 
N ow icki, Dębski I, W ild o , Talko, Sadow ­
ski i specjalnie sprow adzony d o  W ilna 
N orw icz.

Elekfrił: —  Łukm m  II, Bagiński, Kras 
nopiorow , Sazanow, Iwański, U n io n, P o - 
liksza i Zaw adzki.

M e cz len jest o  tyle ciekawy, że w  
r o z g r y w k a c h  o  puchar O środ ka wojsko 
wi oddali Elektriłow 1 punkty w alkow erem ,

pracy postanow iono prow adzić W dal­
szym ciągu 6 szkół pow szechnych w  
pow . lidzkim  w e wsiach: Słam irow szczyz 
na, giri. ejszyskiej, Powilaśce, gm . raduń- 
skiej, Raki, gm . Zabłockiej, D w orczany, 
gm . Zabłockiej, Cze ch o w ce , gm, sobotni 
ckiej, Strzelec gm . bieniakońskiej.

Dzięki w yjednanem u subsydium z W y  
dzia łu  Pow iatow ego w/m. w  sumie zł. <ł0 
—  miesięcznie oraz dostarczeniu lokalu 
przez U rzą d  G m in n y  w  D o kudo w ie  za­
rząd uruchomił p anadio szkołę w « ws. 
Bory.

Poza łym  zarząd P. M . S. w  Lid zie  
wspólnie ze  Stowarzyszeniem  Pań M iło ­
sierdzia św. W incer.łego a Paulo w/m. u 
ruchom i! przeoszkole dla biednych dzie  
ci w  Lid zie  przy ul. W arszawskiej.

Przy każdej z w yże j wynr ienionych 
szkół w  pow iecie  są prow adzo ne kursy 
d la  p ize d p o ro b o w yc h , na kłóre uczęszcza 
przeszło  200 słuchaczy.

Pozałem  Zarząd prow adzi bibliotekę 
p rzy  ul Suwalskiej, kfóra jesl czynną w  
pon>ediialki, środy i ptąiki o d  g o d zin y  
17— 19, czytelnię p rzy O choin iczej Straży 
Pożarnej w  Lid zie  na S ło bó dce oraz sze 
rzy  czytelnictwo na wsi przez dostarcza 
nie ruchom ych biblioteczek w  11 p u n ł 
tech.

a Elektrił w yzw a ł w ojskow ych n t  spotkr 
nie towarzyskie, które właśnie leraz nu 
się o d b y ć .

Następną im prezą w  W iln ie  b ę d ą  mist 
rzosłwa in d y w id u -m e  (13 i 14 marca). —  
U a zia ł swój m.iędzy innym i zgłosili: M* 
iiukow , Lałykojść, Znam ierowski, Lendzm , 
Bagiński, Łukm in, Polakow, Szczypiorek 
Talko, N ow ick i, W ild o , Poliksza, B o ryi 
Unton i inni.

C n ce m y b y  fak p o w ażn y m ecz sędzię 
wat w  ringu napiepszy sędzia wilenskt p  
Zygm unt Kateński. .

iBai3Ba*żsiałaG

Spoi Ł 
w  Baranowiczach

W  ub. niedzielę o d b y ły  się m .ędzyszkoi 
ne za w o d y narciarskie W yniki są nastę­
pu jące ' w b iegu  na 8 kim I miejsce ze 
jął Sokolnik w ' ,  ucz. Szk. D rc ę . P, M . S. 
przebyw ając trasę w  ciągu 55,06 minut, 
II mieisce zajął Szulc M ., ucz. tej samej 
szkoły, przebyw ając łrasę w  Ciągu 55,51 
min., Ili miejsce zajął Kozicki S.. uczeń 
G im n . Państw, w czasie 56,05, IV mfejsce 
zajął Bielak J., uczeń Szko ły H andlow ej 
P- M , S.

W  b ie gu  na 5 kim zw ycię żył Kan.tr- 
ski Y  , uczeń Szk. D ro go w e j, II m zaję? 
Falkowski A ., uczeń G im n . Pańsfw., III —  
M :chałowski K., ucz. Szk Droc P M . S.

W  biiegu na 3 kim I G aakow ski 
II —  Kaczyński B., uczniowie G im n . Pań 
słw ow ego. III —  Fefliński D., ucz. Szk. 
D ro g o w e j PM S

W  b iegu  na 5 kim. I Banlewiczówn*, 
ucz G im n  Zeńsk. im M arii z B illew ,czów  
Piłsudskiep, w  czas.e 3 7 ^ 2  min.

W  biegu nr 3 kim (dla  dziew cząt) 
I m. Iwanowska, II m. Szajdów na, ucz- W 
go ż G im nazium . jak w y że j.

N a g ro d y  będą rozdane poszczegói 
nym szkołom, prócz ie g o  każdy zawód 
nik z kwalifikacją otrzym a imienny 
tom. 1
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Jak Ernst Carl
ZA G IN IĘ C IE  KR ĄŻO W N IK A  

lU M P .S IU U E .

J|u dwadzieścia lat upłynęło od 
<cftwili, gdy w armie pań tw sprzymie- 
j i o o y c h  ugodził dotu liwy cios w  po 
staci śmierci fe ldmarszałka Kitchene- 
ra Zwycięzca  Burow i Mahdiego, da 
wny szef armii bryty jsk ie j w  Indiach, 
późn ie j stały rez.ydent Anglii w  L g ip  
cie, ostatnio zaś minister spraw wojs 
k o  wyciu i g łówny organizator angiels 
kich sił zbrojnych, lord Herbert Ki- 
theener, zginął w n iewyjaśn ionych bli- 
Scj okolicznościach, jadąc w tajnej 
misji do Ilosji

I )u ia  ̂ czerwca 1916 r. Kitch^ner 
wyruszył w podróż na pokłaJzie krą 
żownika Hampshire. Siatek, wraz z 
całą załogą przepadł bez wieści, zato­
p iony  w  falach Morza Bałtyckiego, 
Począ tkow o  przypuszczano, żc p rzy ­
czyną katastrofy musiało być naliknią 
cie się na jedną z postąwionycn przez 
fv em rów  min

jŁf. n o - f t ;

T A J E M N IC Z A  B U T E L K A .

Sześć miesięcy później, p rzy  brz.e 
^ach Norwegu, u wejścia do  fiordu 
Slavangcr, znaleziono butelkę zaw ie­
rającą dokument następujące i treści: 
,.H. M. S. Ilampshire. Ży jem y, ale 
któż w ie  jak długo jeszcze? Nasza 
łódź stale przepuszcza wodę. T o  nie 
potrwa długo. Juz nie zobaczymy zie 
mi. Zegnajc ie wszyscy! Pewni jesteś­
my, że zostaniemy pomszczeni Zosta 
hsmy dwukrotnie storpedowani tak 
n iespodziewanie, że nie zdążyliśmy 
nawet wystrzelić. Łódź  podwodna po 
■deszła nas zupełnie niepostrzeżenie. 
Je s t nas pięciu w  łodzi, zupełnie wy- 
crerpanych  w iosłowaniem  i w y lew a ­
niem wody...“

Dokument ten zdawał się wskazy 
wać, że krążownik  Hampshins został 
zatop iony przez łódź podwodną, Z 
tAmgiej jednak strony istniały wątpli 
wrości co  do jego  autentyczności, aż 
ostatecznie komunikat niemieckiego 
ministerstwa marynarki, m ów iący, ż.r 
„kapitan Beizer ustawił 29 maja 22 
miny na wschód do  przy lądka W a- 
rurch. Hampshire został zatopiony 
przez jedną z n ich "  rew indykow ał po 
przednią  hipolezę.

W  rzeczywistości jednak sprawa 
miała się zupełnie inaczej i dop iero  
pamiętn iki pewnego  agenta n iemiec­
kiego rzuciły na mą nieco światła.

"ERNST CARL 70STAJE  SZPIEG IEM

Ł -r ie ra  tego niesłychanie zręczne 
go wywiadowcy zaczęła się w  sposób 
dość groteskowy. Ernest Carl służył 
w wojsku jako zwyikły szeregowiec. 
Lbcąc przypodobać się jakiejś swojej 
przyjaciółce, udawał przed nią porucz 
ailta i na ka2dą u niej wizytę wkła­
dał mundur oficerski, który nie wiado

f mo jak im  sposobem udało mu się zda 
być. Pewnego  razu Carl m iał pecha, 
ponieważ został przyłapany przez ika 
pitaina. W ra z  z kapitanem znajdował 
się jakiś n ieznajomy, który, ubawio­
ny pomysłem Carla, ułagodził gn iew  
prze łożonego i cała sprawa zakończy­
ła się przy kufelku w kawiarni. 
T a m  niefortunny .porucznik1* zaczął 
opow iadać swoje  dzieje, a m iędzy in­
nymi, jak podczas swego kilkuletnie­
go pobytu w Londyn ie  zarabiał na ży 
cie, uprzedzając właścicieli nielegal 
i.ych pajarni opium o nadchodzących 
rewizjach policyjnych. Nieznajom y, 
kióry, jaik się okazało by ł wyższym  
funkcjonariuszem tajnego wywiadu, 
uderzony sprytem i zręcznością Car­
la, postarał się o zatuszowanie całej 
sprawy z mundurem i zaproponował 
mu wstąpienie do służby szpiegows­
kiej, co tenże chętnie przy ją ł.

W  M U N tn jR ZE  
O FICERA BELGIJSKIEGO.

Podczas w o jny  Carl, zaopatrzony 
w  papiery po ległego oficera belg ijs­
kiego, księcia de Jaggi, udał się do 
Anglii wraz z grupą uciekinierów bel 
g. Gkith. Tu ia j  dopiero zaczęła się 
praca. Udając, lo  technika holenders 
kiego, to belg ijskiego robotnika, Carl 
pracował (kolejno w  portach, w  fabry  
kach amunicji,, w kopalniach, zbiera­
jąc skrzętnie wiadomości i inspirując, 
gdzie się dało, akty sabotażu. Ilekroć  
popadł w jakieś tarapaty, znajdował 
pomoc u swych dawnych przy jaciół, 
Chińczyków z tajnych palarni

Jednocześnie, dz ięk i swemu ksią­
żęcemu nazwisku zdobył on dostęp 
do najlepszych towarzystw  Londynu. 
Bale i przyjęcia, .na których Carl mógł 
s iykać się z różnymi wysokim i urzęd 
niikaani, stanowiły dla niego istną ko 
palnię wiadomości. W  tych kołach 
poznał on także pannę Ethel X.... swo 
ją późniejszą żonę.

W SPÓ ŁP R A C A  Z  „S lN N -F E IN ".

Carl zw iązał się niebawem z irląp 
dzką „S inn-Fein ", która, rozw ija jąc  
na wszystkich frontach intensywną i 
i.ieiprzebierającą w środkach działa - 
Tiość antyangiel&ką, była naturalnym 
SDrzvmierzeńcem Niemiec Z w ielk im  
nakładem cierpliwości i przebiegłości 
Carł zdołał zapoznać się z ta jnym  p!a 
nem Kitchenera dotyczącym Irlandii; 
plan ten polegał na wprowadzeniu po 
wszechmej służby wo jskow ej w Irian 
dii i całego s/eregu najrozmaitszych 
rygo rów  W yw iad ow ca  bez iw łoczm e 
zaw iadom ił o tym s w o i h irlandzkich 
sprzymierzeńców. Od tej chu Ki 
śmierć lorda Kitchenera była n o -t i in o  
wioną „S inn-Fein " i Ernest Car! za­
jęli się wspólnie wyk-maniLin „wvrc>

W setną rocznicę pierwszej lokomotywy’

Reprodukujem y 1 kolei sztych francuski, przedstawiający pierwszy poc ęg, który 
w yrtr,z/f z  Paryża 27 sierpnia 1325 r. —  Norm alna kom urikacjs kolejowa została 
--oprow adzona d o p ie ro  w  1837 r. Jak wi dać z ilustracji, p ‘erwszą tę lokom otywę 

po p rze d za  koń, który foruje jej trasę.
“ m m am mm m m mm m m m mm am m m m mm m m mm m m m am am mm m m ma

0  spadek po Zacharoffie
I lekroć umrze jakiś milioner, 

me zostawiwszy żadnego dziedzica, 
zaczyna się specyficzne i jaw isko ; ze 
■w szystkich stron zaczynają raptem 
nap iyw ać ludzie, którzy teraz właśnie 
przypomnieli sobie o swoim bliskim 
pokrew ieństw ie  ze zmarłym i z któ­
rych  każdy uważa się za jedynie upia 
ma. m ego do objęcia spadku.

T a k a  właśnie sytuacja w ytw orzy ła  
się p o  śmierci Bazylego Zacharoffa . 
Pew ien  zamieszkały w Londyn ie  
.szewc, n ie mogąc odżałować. nie 
r * t  synem zmarłego milionera, zdecy 
dowal, że, w gruncie rzeczy, nic nie 
jesl jeszcze stracone, i pewnego p ięk ­
nego dnia stawił się w  urzędzie, oś- 
w.adczając: „ jestem  potom&iem Ba- 
■\r?go, nazywam  się H jm a u  Barnetl 
Zach a ro f f "  Szewc ten, będąc zapew 

cz łow iek iem  p ra ty cz iym , nie ros- 
ue pretencji do całego spadku, 

stwierdził, że wystarczą mu do 
ścia kapitały, które znajdują się

obecnie w e  Francji.
Pom ysłowy szewc ma jednak kon 

kurenia w osobie 42 letniego A rm eń­
czyka. Sadyka Czaczati, pracownika 
sklepu ty ton iowego w  Kairze. Wylka 
zy wał się on wielką znajomością ge­
nealogii, że ojciec Z icharo ffa  i jego 
dziadek by li braćmi, a zatem jest on 
jego  kuzymein drugiego stopnia. Może 
on również zaprezentować w każdej 
chwili stryjecznego brata Zacharoffa, 
a swego ojca, w wielu lat 80-ciu, za­
mieszkującego stale w Syrii.

Obok  tego w  sądach francuskich 
zgłasza się pokaźna liczba kobiet, któ 
re, jak twierdzą w swoim  czasie nie 
mogły  oprzeć się męslkicmu urokow i 
zmarłego, i przypłaciwszy to złama­
nym życiem  żądają obecnie należnej 
rek om p en sa t .  Sądząc z I czby tych 
„ o f ia r " ,  Zacharo ff  musiałby być groź 
.nvm rywalem  Casanovy, za życia je 
go  jednaK nic o tym  nie b y ło  wiado 
me. L .

B 3M B Y
P O D  PO K ŁA D E M  K R Ą ŻO W N IK A

Carl dow iedz ia ł się n iebawem o 
m ającym  nastąpić wyjeździć  K.U.hene 
ra do Rosji. Agenci „Sinn Feh ih i"  w y  
szpiegowali, że podróż odbędzie się 
na pokładzie krążownika il.iinpsMre. 
W ów czas  Carl nawiąż i ł  • tosunki z 
dwoma Ir landczykami z załogi z któ­
rych jeden miał dostęp In okładu a- 
municji. Carl wtajemniczył ich w swe 
plany i nakłonił do umieszczenia w 
składzie dwóch uprzednio p rzygoto­
wanych bo.mb z mechanizmem z.-ga 
row y it t  5 czerwca Kitchener wsiadł 
na dkręt. Dwaj spiskowcy zbiegli z 
pokładu i ukr\Ii się na wybrzeżu. Na 
zajutrz Hampshire odpłynął...

Pow adzen ie  togo plauu nasunęło 
Carlowi iście szatańską myśl zniszczę 
ma w  .podobny sposób całej f lo ty  an 
gielskiej.

Na szczęście w yw iad  „Inteliuenee 
Service“  winadł na trop fa łszywego 
księcia de Jagi, co zmusiło go do u 
cieczki. udaremniając zarazem jego 
zamysły.

P r iu .e s  flW fluh
pi deserów

W czo ra j  p iz ed  sądem w W «rs za  
w ie  znalazła się skarga o zniesławie­
nie, jaką w ytoczy ł prof. l in iwersy ie lu  
Lybichowslki przeciw  prof. Lutoetań 
skiemu obecnemu dyrektorow i depaj 
lamentu ustawodawczego w  M i*  i stel 
s lw ie  Sprawiedliwości.

P ro f.  Cybichowski zarzuca Oskar 
źonemu, że rozpowszechniał o nim 
w.adoniości, uwłaszczające jego  czci, 
w  zw iązku ze sprawą dyscyplinarną, 
wytoczoną prof. Cybichowskiemu o 
n ieprawne pobieranie od studentów 
opłat za colloquia.

Do sprawy powołan i zostali na 
świadków przedstawiciele świata pra 
wniczego i p ro fesorow ie  uniwersyte­
tu

Kcoturs ra lOipWwarle 
placu górł*lirgo 

w Cicsicrbowifc
Zarząd miejski m. Częstochowy w 

trosce o estetykę zewnętrzną bezpo­
średniego otoczenia Jasnej Góry, roz 
pisuje konkurs na urządzenie i rozpla 
nowanie  placu Jasnogórskiego i dziel 
nicy podjasnogórskiej. Za prn jek f 
najlepszego rozwiązania  przeznhezo- 
no nagrodę w sumie 6.000 złotych.

Powódź w  Paryżu

I

Wskutek nieoczekiw anego w ylew u Sekw any, p o ło żo n e  nad rzekę dzielnice Pa­
ryża zostały zagrożone p o w o d zią  P o w ó d ź doslęgia rów nież terenów W ystaw y 
Światowej Na zdjęciu pawilon belgijski na W ystaw ie „za to p io n y" p rze z Sekwanę.

Skanda l
z „ulgowymi" przyjazdami na „Kaziuka*

Po zrmechu na wfcekpóla Abisynii

M om ent lozdzielania przez wicekróla A b is yn ii, m arszaN < G ia z.a n .e g o  podarków  
ubogiej ludności A d d is  A o e b y , z  okazji urodzin księcia N eapolu. Podczas tej 
akcji jak wiadom o, dokonano na m arszałka G r»zian<ego zamachu o o m b o w e g o - 

G roziani powraca obecnie  d o  zdrow ia.
U — a n i i  ammtHHsmmmammnmumm anmmmmmmmmmmmHUK rn  m nrnirgrurmirr

Marynarze zamordowali wiaśtiiiela baru
w  Gdyni

1!
Do buru „Corso" przy ul. Morskiej 
w  Gdym przyszło po g  12 w nocy

trzech m arynarzy, którzy zaczęh na 
tarczywic domagać się wódki. Właści 
cieł baru, widząc, te  są oni pi jani, od 
m ów ił sprzedaży alkoholu. Powstała 
awantura i wreszcie kelnerom udało 
się wypchnąć p i jaków  na ulicę. Z zem 
sty marynarze wybili dw ie  szyby w 
drzw iach wejśc iowych  do lokalu. 
Gdy właściciel baru, ł l  letni Jan 
Gromczylk, w yb ieg ł na ulicę aby za­

trzym ać sprawców szkody, jeden z 
nich ugodzi? go  nożem fińskim w 
piersi, kładąc trupem na miejscu.

Zaalarm owane władze bezpieczeń­
stwa przeprowadziły  natychmiast w 
ca łym  mieście obławę, w której w y ­
niku zatrzymano 12 marynarzy. R o ­
dzina zamordowanego oraz służba 
rozpoznała wśród nich sprawców  zaj 
ścia, którym i okazali się marynarze: 
Tadeusz Stasiak, Zygmunt Kuzerski i 
Józe f Marchel.

Tanie pomarańcze na ulicach bez wartość;
Ulice Poznania, aż ro ją  się od  

sprzedawców pomarańcz. Ceny są rze 
czyw iśc ie  iniskie: „osiem  za z ło ty " ,  a 
czasem nawet cały dziesiątek. O  po­
łowę za tym  taniej jak  w sklepach. 
Oczyw iśc ie  nie bratk amatorów.

Tym czasem  pomarańcze te są nie 
zwyikle lekkie i zupełnie bezwartościo 
we, gdyż p ized  sprzedażą w ypom p o­
wano z nich sok. Na n iektórych też 
i awet można zauważyć plamki od na

W vi«k  n* adwokata 
H.-Osfrowskiego 

zatwlercunry

kłuć. Pozbaw ione soku pomarańcze 
są bez smaku i bez wartości od żyw ­
czej.

Poraź p ierwszy  tę aferą w ykryto  
na Śląsku, gdzie po lic ja  zniszczyła 
cały transport spreparow an\ch w 
ten sposob owoców . Obecnie rynek 
poznański zalano t3’m towaiem .

W  W iln ie  też daje się zanotować 
podobne zjawisko.

W czora j  zgłosiło się do nas szereg 
czyteln ików z W deńszczyzny ze skar 
gami na organizatorów t zw. „u lgo ­
w ych "  indywidualnych prze jazdów 
na „K az iu ka ".  Sprawa ta jest warta 
poruszenia na łamach prasy, z tego 
przede wszystkim względu, że godz" 
w popularyzację tur} styki.

Konkretnie rzecz sie m a następują
co:

L iga  Popierania ( ! )  Turystyki re­
klamuje. k to  się zaopatrzy w indywi 
dualną kartę uczestnictwa i prz\ jo­
dzie  do W ilna  za pełnym bdstem, z 
powrotem  do miejsca swego zamiesz 
kania będzie mógł wróc ić  bezpłatnie.

Pan X, pow iedzm y ze Sm.argoń, 
nabył za 1 zł, kartę uczeetnictwa. 
Przy jecha ł do W ilna (nawiasem m ó­
wiąc w przeipełnion\m do ostatnich 
granic pociągu, koiej nie zatroszczyła 
się o dostateczne zwiększenie wozów ), 
pochodził sobie po „K az iuku ",  w y ­
dał się do ostatniego grosza, chce wra 
cać wieczorem do swoich Smorgoń. 
a *u mu raptem pow iadają :

—  Nie panie. Bezpłatnie pan poje 
ćzie, ale dopiero  wówczas, gdy Zw. 
Propagandy T u ry s t jk i  nalepi panu 
na karcie znaczek, za który pan zapła 
cl trzy zł.ł

Ładne ulgi I Przyrzeczono człowie 
kow i bezpłatny pow ró t  do domu, a tu 
żądają praw ie  tyle, ile kosztuje pełny 
bi'.et powrotny.

Jakże muszą p luć sobie w brodę 
ci zapob iegliw i urzędnicy i ucznio­
w ie  z tychże chociażby Smorgoń. któ 
• zy polegając na reklamie L ig i  P o ­
pierania (?) Turystyk i zrezygnowali z. 
przysługujących im stałych zniżek ka 
le jowych  i w nadziei zaoszczędzenia 
kilkudziesięciu groszy, kupili kar­
ty uczestnictwa oraz pełne bilety do 
W ilna, sądząc, że z pow ro tem  pojadą 
bezpłatnie...

Talk nam opowiadali nasi czytel­
nicy. N ie do  wiaryS Zwmacamy się do 
Zw Prop  Tu r  Ziemi W il.

—  Gzy to prawda?
—  Prawda, ale to nie my, to L iga 

Popierania Turystyki. M y tylko poś­
redniczymy w sprzedaży tych znacz­
ków.

Zwmacamy się do przedstawiciela 
w ileńskiej delegatury L ig i.

—  Czy to prawda?
—  Nie, karty ueze.sbiie.tv a musia­

ły być bezpłatne,

—  Ale nasi czytelnicy płacili za 
nie. Oto ich nazw iska i adresy.

—  Dobrze. Przeprow adzim y do- 
cnodzenie.

—  A D  te 3 złotowe znaczki każe­
cie nalepiać?

—  T o  nie my, to W arszawa.
—  Aha, W arszawa
Pow iedzie liśm y naszym  p o k rzy w ­

dzonymi czyteln ikom
—  Pocieszcie się, to W arszawa.
Ale co zrobisz z takim smorgończu

hiem? Uparty jest. W ychod z i  z reuak 
ej; i mruczy sobie p od  nosem:

—  Choć i  W arszawa , a takoż to 
jest nabieranie...

NI® ma niewykształconych, 
odkąd pojawiły sie łsląZkl, od­
kąd nalflą dc sprzętów domo 
wvch każdeoc mieszkania w cy­
wilizowanym swiecie.

Curtglt.

„Nowosrr
\ Wypcłyczatnia Ksiq{ek

Wilno, Jagiellońska 16-9

Czynna od 12— 18. 
Warunki przystępne.

Fomnfk z Iogu

7 7 T  . y

- I M i i  ź m  & Ś Z

W  Minnesota (U . S. A .)  w ykuto w  lodzie 

pooiers.e znanego aktora film ow ego l 

lotnika W il'i  Rogersa, który zgm ął nie­

daw n o podczas lotu.

Gsntfhi powrzta do polltyH

Sad ADelacyjiny w  W arszaw ie  roz­
patrywał powtórn ie sprawę ad w. Zyg 
inunta H o fm ok l Ostrowskiego, 
oskarżonego o użycie w jedme, ze 
swoich m ów  obrończych zwrotu, że 
„Berezę  m ógł w ym yślić  ty lko  tchórz".

W  wi mlkxi rozpraw y zatw ierdzano 
poprzedni wyrok , skazującv adwoka­
ta na miesiąc aresztu z pozbawieniem 
prawa w ykonywania  praktyki adwo­
kackie j na dwa lata.

Słmo!»ófs!we ucznia
w szktle

W  gmachu gimnazjum kupieckie­
go w  Toruniu, popełn ił samobójstwo 
17-letni uczeń Hełiodor Bilert, syn 
znanego kupca toruńskiego.

Z niewyjaśnionych dotychczas po  
w od ów  denat od kilku dni zdradzał 
silne zdenerwowanie. Krytycznego 
dnia podczas lekcji wyszedł na kury 
tar z i strzelił sobie w serce z brownin  
ga. Przyw ołany  lekarz stw ierdził ju,  ̂
zgon.

r

l i - '

Arłysł* m iljir7 u-atrOw n-le'sklrł)

W MAKPJ WI K
PROJEKTY W NĘTRZ

(mleszkanl?, Hliuo, sklepy I t, d,>
Wiwulskiego 6 m. 1f>, tel. 23-77

G a n d h i, który jak aonoszą pisma, znów  wraca d o  życia p olitycznego po  dłuższej przerw ie, dokon wkrótce otwarcia hin­
duskiego kongresu n a ro d o w e go  w Faizpurze, N a ilustracji —  moment, k.edy G a  nahi rozmawia z przyw ódcą nacjonalistów

hinduskich, Nehru.
m m m m m m m m m m m m am

FUDRY, KREMY
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D z iś  epokow a prem iera!
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w  rolach głównych: Elżbieta BErsm ew ska, K. Juncsza Stąicwskl, Miecz. Cybulski. Miecz. Węgizyn, Ted. Białoszczyftski i m.
Film który KażtllJ musi zobaczyć! 'Prosimy o  przybywanie na początki seansów p unk tua ln ie : 4 - 6 - 8  I0 - I0 . 2 C
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Instytut Józefa Piłsudskiego
Pośw ięcony Badaniu Naj nowsz ej  H istorii Polski

Warszawa, flleje (jjazaowskie 1. tek 710-36. 

Z A W I A D A M I A
że zebrał caią spuścizn^ pisarską do  Marszał.ru P łsudsklm w nowym 10 d o  
tomowym wydawnictwie p. t.tomowym wjuowm^wiu k* “  __ _

PISMA ZBIOROWE 
Józefa Piłsudskiego

. . .  1 a ^- U
poszczególne tomy opracował! I.eon Wasilewski, di Wacław Liptósk', or. Kazi­
mierz Switalski i dr Henryk Wereszycki. , . . . . .

Cena wydawnictwa w prenumeracie zylos.onej do dnia 2U marca . » . /  r.
wynosi za 10 tomów

3 0  z ł o t y c h
płatnych w  10 ratach po 3 zł. mieięcznie
przy o d b i o r z e  każdego tomu od listonosza

Kto do dnia 20 ireica przyśle pod adresem Instytutu Jozefa P<>sud kiego
niże' zamiesziz ie  ramuwie tie otrzvmywaó będz e począwszy o d t lV . i9 3 7  i
miesiąc jeden tom . Pism Zbiorowych*, z obowiązkiem wplecenia listonoszowi 
3 zł. I nabyca całego kompletu.

W I L N O !
Po raz pierwszy w .dziejach kinematografii po,awia 
się fiim o hi.torycznym znaczeniu 
Film  ten jest

» $ o n a ł a  f c s i ę ż ^ c o u c h i
pierwszy i jedyny film o treści icmantycznej, w któ­
rym wystąpi chluba Polski, nasz wszechświatowej 
sławy kumpczytor, meziównany mistrz tonów

Ignacy PADEfcEWSK!
Hastepny program w k nie Ht5i-i€0S

Pr7edsprzedaż biletów b ur?e .O rtls* — Micki wl za 20 i Wielka AS

C e n y  z n i ż m e f
N a  w s z y s t k i e  s e a n s e :

Wyciąg. wvpelni<f, przesiać poczrą zs 5 gr. /

Niniejszym kupuią komplet 10 cio tomowe­
go  wydownictwa „Utsma Zbiorowe Józefa Pusua-, 
skiegc* w cenie 30 zł. płatnycn w 10 ratach po 
3 zl. co mtes ąc przy odbiorze każdego tomu od

listonosza.

1 ryi i#. 1 n;,/wieko ... .......

1 Znaczek

P 4CZt.

5 gr.

Do Instytutu 

Józ. Piłsudskiego 

w W a r s z a w i e

Ujazdowskie 1
Podpłs .... . r ____ -................  ...... —

H E L I O S  I tS ie b y w a 'y
 ------ —J sukces!

BUFFALO B ILL d pa
(Niezwyciężony Bill) Balkon * i  1.1 groszy

«  COOPER ,„„70 „i,.,
Nad program: A T R A K C JE .

R E S T A U R A C J A

ITALIAfili
99
p zy hotelu „lialia“ —  telelon 13-61 

Cd dnia 1 marca 19.37 r. 
to e z ic n n te  p r z y g ry w a  s ly n . ze sp . (

S p l e w n c * m u z y c z n y !
pod kie^ownlrt*em t

A r n o l d a  ificMera
T ? m ftTT?TTTTTvyiTTTyyf fm m T y T y m y t

Od Administracji

c  s

M 

f

W

Na peknieiize w.dowisko Firnowe

KRÓL KOBIET
N a jw iększa  o b «a u *

m illiam P0 WELL, Myrna L0 Y i Lulsa RAINER
g W-reikie możliwe ścl liiiriu r  ocznego wyczerpany

Hino „KARS“
D ż H . Fiim  dla wszystkich

W i o II tyt. ślyo. \ g r v t zetan-Ludożerc.
Nad program - W iln o , dodatek mu­

zyczny i s tualia.
Ifyt g» tu ry śc i!  Poznaicie Wilno.
Spec. n ad p io .r i W im O  na  firiranlfl

W sobotą i n e iz e ią  pocz. oj2 e|

Administracja m e przyim uj*  o* pow>w 
dziainości za luriuln D y iu it  n a  o ra z .z e . 
zgu b ę  lub zniszczenie matryc i klisz. —  
Zastrzelone miejsca obow iązuję  Adm ini­
strację tylko w ówczas, g o y  za tak.e za­
strzeżenie zostanie zaołacona przow  dzia ­
na w  cenników  25 Drocentowe '.^d w yzk o . 
O m y łk i, które zasadniczo nie zm ienieję; 
treści ogłoszenia, nie u p o w a żn n ję  d o  ż ę - 
dania zwrotu go tów ki, ani też nie zo b o ­
wiązują Administracji d o  b e zjo łatn e g i- 
p o w łó rze ira  ogloszen.a. —  Uzasadnione 
reklamacje będę u w zgięom on e o  Ile zo ­
stanę wniesione d o  dn> 4 -ck  o d  daty uk«>* 
zania się ogłoszenia. Podw yżka cen 09 
łoszeń m oże nas*ąpić w  każdym  czasie- 
i obo w ią zyw a ć bę d zie  rów n.eż t«* o g ło ­
szenia, które zostały zam ów ione p o pi za­
dnio, a nie b y ły  z gó ry zapłacone. —  
W yd a w n ictw o  zastrzega sobie praw o nie 
umieszczenia całego ogłoszenie, w zglę<^ 
nie je go  części bez podania p o w o d ó w , 
Kom unikatów bezpłałnych  ńa  umieszczę 

się.
«■

Z a k ła d  o p ty c z n y  P O * T4 > » W " "
l y ę m u n t  

K u t f r e w f c z

Jana

Nód prog am Kcuorcwa atrakcja 1 zktuatta. początek s.: 4 30 - 7.33-10 30

N A S IO N A
Warzywne, Kwiatowe i Gospodarcze
x płerwszorzędn. p!antscy| krajiw ych I zajra 
eicznvch, o naiwyższdj sile k elków, poleca

EDMUND RiEDL 5SK
L w ó w , ul* R utkow sk iego  1—3

O w i j  kl 57C'^flolowe wvsvbniv na żidanOj

G u s t o w n e  i n k i M ,  W n w t t L l ,  s p J ł d n i w k i ,  # e ! s  

ftoczki, swełcTkLy błeLxna, modne wzory ko 
U«*ry, desei>ie, koszul, krawatów, ^feniurrk,

skarpa j>ończochf cliustek, rękawiczek

p o i <;k tp  K t^ O  Po raz pierwszy w Wilnie najpiąkn. I n?|rmlodyjn. film sezonu

p 'ir.H. w . Nowcki T iS ',30D . P .
w Jasna wylwórnia pwar. modnego

O  tM U ĘMj i o
kalosze, śni gowee, deszczówki 

Nowinki sezonowe. Cen, niski;.

K l ' ' l t  r%J I C Ł  p i c i  W 3 1 J  W T» I I I 1 IV. .............. ................... ....................... ....

s w iA i o w i D j  , f S T R A D J V A R I
A f

W rolach iłów nych: C u ilz C ś " F rc c h lic h  1 S>blH * S c tm ltł. Konccito*a gra artystów, 
p rze p ię c ia  m u z ,k r, fesc^m pca t n ie  t.imu r.a tle » o  ny św 'Btcwej.

O G N I S K O  1
M t  n

Najbai dziej wzrusza­

jący oD-az Jaki widzie- 

liśtle w swoim zyctu SEKUOIAmmmm
W roli gl J f A M  P A R K E R . Film  o niebywrlych waitcściach aitystycznych. 

w - t  program. it*>ą.iki. Pocz »e»n« o «-e.i w a 'edi t tw a i r

Na marne wyrzucisz pieniądze gd> mie- 
unilojalnie opryskasz DRZEWA O W O (.l 'W L  

Do-adzą Ci fachowo co masz nabyć i jak 
chemikalie stosować w
EENTRAL i ZAOPATRZEŃ OGRODNICZYCH  

W.ino, Zawnlna 28, tel. 21—49. 
■wypoiyczauie opnysaiwacz--.

M i e r n i C T y - t e c h n i k
czy to absolwent innej szkoły mierniczej, czy 
technicznej, olizjiajom iony jednak z lnieiniut 
wem i kreśtarstwcin, wzgh.-di.ie praklyit 
m ierniczy jest potrzebny jako siła pomo- ui- 
cza lub samodz.clna do prac krellarskcb i 
pomiarów grunlów. Zgłoszenia do ackni-ui- 
a liacji „K u rjera  \Vliieńsk'er'o“  pod Mier 
jiiczy, j^odając o  sobie bliższe dane.

Wiienskr 79. tek. 1684
wyKonuje b' ok k 

I oKulsry ś.iśt ■ w-g 
recfp t p p. leKarzY 
okui siów. Poleca “iaj- 

no > sze mocele

o o ir r o i i  MED.

j. Piotrowicz * 
Jurczenkowa

Ordynator -zp . Sawicz 
Choroby sKome, 

we iervczn- kobie-e 
* I M  t r i  34, te' 18 Bf
Pizvtmuje od 5— 7 »

A i u s z r . K i  
M a r  J a

l a  k r . c r e « s  a
Przyjmuje or* 9 ram 
do 7 wierz ul. J .  Ja 
sińsklego 5— 18 róc 
Oflsr-^l łrb. S;rfiw

Choroby wene-yczn#!,. 
skórne I moczopłc O- 
we ul 7amkowi <5, 
teł. 19-60. P».ry rnujw 

od 8— 1 I " d  3— =<

D O K T 6 8

B l U IR O W ł C Z
Chr-roby wonerycJne, 

skórne i moczo dc 
W elita 21 tel 121 

Pf?y,m. od 9— I 13— §*•

t K c  TEAAa

M. Bneiina
m essi leczniczy 

i ełektryzacja 
ui Grodzka n/. 27 

(Zwlerzynb-c)

Z G f B I O N Y
pas. port zsąrairczny 
nr. 1.61/34 r. wydany" 
przez starostwo św.ę— 
tiahskie na im  Sa­
biny Kut ć —  unie­

ważnia się

n B i n a a i

Wonda Dobeczewska

PRZEBŁYSKI
Urzędnik kancelary jny < Stempkows&i postąpił 

ęa rę  kroków  nu środek stanoyjki, na to miejsce gd/’'e  

jaskrawe 6łońce w a s w n e  rzucało c iep ły  kwadrat 

iw ia t ła  i zatarł ję ce

—  A. z imny ranek, z imny, chociaż nihyto po- 

< ix łr y
—  A to m oże  szklaneczkę ponczu? Zaraz ka/ę 

entopcu, on w  mig zagrzeje —  zaryzykował gościn­

ność Łoziński, ałc zmarznięty gość wystraszył się nic 

oczekiwaną propozycją .

—  C o  też pan? Co też par. dobrodz ie j?  Poncz?  
Od rana? Jakby kawa była... n ie mówię., chociaż i 

to nie potrzebne —  w yco fa ł  się pośpiesznie, Widząc 
gest gotowości Teodora  —  Ja tu rne w gościnę... ].i 

tu z  misją... coko lw iek  nieprzyjemną...

Łoz ińsk i k rąg łym  gestem wskaza ł dw u  ped lów  

p od  ści mą.
—  A  ci panow ie?
—  T a k  sobie. D!a asysty Pan dobrodz ie j poz 

-woli, że za jrzę m iędzy  sekstema?
—  Ha, trudno. W ęsz  pan, jeśli wola..

■ —  Ach. fe, mo-Aei dobrodzieju, takie cieTpkie

słowa Cóż ja  winien? Mnie ksiądz, p ro fesor  Kłągie- 
w icz w yda ł polecenie, w imieniu jaśn e wieł. nożnego 

rektora, W ię c  tutaj są sdkslerna, a tu szafa z książ­

kami? I  jeszcze ten ku fer tczek  pod  łóżk iem ? Pan do 

brodz ic j  pozwoti... ja muszę,

Łozińsk i stanął p r zy  oknie i sk rzyżow a ł ręce na 

piersiach. M a jo w y  ranek śmiał się tak ślicznie, tak 
złociście połysk iwał na liściach rosnącej tuż pod oft 
nciri jabłonki. W  słonecznym blasku, naw eł szmaty 

stróżki rozw ieszone r a  sznurze wpoprzpk podw órza  

w yg lądały  jak  książęce stroje. Rok temu w  takie 
ranki chodziło  się na prom ieniste m a jó w l  i.

S icm powski dał znak ped low i b y  wyciągnął ku­

ferek spod łóżka, sam rozsiadł się wygodn ie  ma skra 
ju pogn iec ione j pośc.e ’ 1. Szperał pilnie. Łoz iń sk i nic 

nawistnic śledził zw inne ruchy pop lam ionych  atra 

mentem palców

Tak , tak, to w  kuferuk jest ta przeklęta „Instruk­

c ja " .  Diabli nadali w pakować ją tam bez sensu. M oże 

przegapi?  Nic. Za dużo ma wpraw y. Bydlę.

Stoinpkowski przekładał starannie książki i k i ­

chał, bo  Ikurz buchał mu prosto w  rnos. W y ją ł  z kte - 
szeni zaUbaczoną  chustkę i ocierał bardzie j z a k t r z o  

ne obiekty.

N ic ruszałem ich od dwóch lat —  bąknął wyjaś- 

nająco Łoziński. Tam ten  łypnął chytrym i ślepkami. 

—  O... to widać, to zaraz widać., a le  ja  muszę.

obowiązek, panie dobrodzieju. N ie panu jednemu do 

kuszami. U parni M ick iew icza  teżeśmy byli.

Łoziński nadstawił uszu.

—  Bardzo niegrzecznie r.as przyjął... bardzo pi­

sał wtaśnie... A k lóź m ógł w iedzieć, i e  tak rano p i­

sać będzie? Krzyczał, że mu m e  w olno  przeszkadzać, 
że to dzilkość i grubiaństwo... A co  a w inien? Darmo 
straciliśmy godzinę, nic nie znalazłszy... A le tu jest 

coś ciekawego,

W yc iągn ą ł nieszczęsną ..Instrukcję", otrzepał i  

kurzu, rozprostował delikatnie zmięte kartki. P ieś ­
ci! się z mą tak, jakby  się bał, by  mu z rąk nie 

uleciała. Grubym  paluchem przewraca ł stronice i śli 
n i ł  paluch za każdym  razem Łoziński zatrząsł się z 

obrzydzenia i  odwrócił znowu twarz ku oknu. Niech 

sie już w  jego  stancji d z ie je  co chce.

Na gałązce jabłonnej usiadł wróbel. K rótk i ogo- 
ndk zabawnie mu podrygiwał, tłusty brzuszek w lók ł 
s.ę po sęczkach. Ćwierkał zawadiacko, mrużył okrą­

głe ślepka, przekrzyw ia ł f i luternie główkę. W  roz­
czulający, a n iewytłumaczony sposób przypom inał 
Anie lę Łuczkównę. T eod o r  westchnął ciężko. Teraz 
Łuczkowa nie wpuści go  ani na dziedziniec, od furt 
ki psem odszczuje... tym  sw o im  obrzyd łym , w iecznie 

brudnym szp ccm.

Im ć Stempk iwski wciąż przerzucał karliki „ T.n- 

6 irukcji“ , a chytre oczka za łzaw iły  mu się z błogie

go zadowolenia.
—  Druk... dalibóg, i e  druk bez cenzury! AchV 

T y m  razem ksiądz profesor nie zarzuci mnie opies/.a 
łości. T o  piękna sztuka, panie Łozińsk i i ja waćpaniŁ 

ogrom nie jestem wdzięczny Od pana oczek iwać za ­
dowolenia by łoby nierozumnym, ja  w iem Ha, c ó ż f  

Może kiedyś, z czasem będziesz mnie wacpan b łogo­

sławił? Może ja jego  tą matą przykrością  przed w ie l­
ką biedą uchronię? Może panowie wszycy usłucha­

cie lego  małego ostrzeżenia i zawróc ic ie  /. n iebezpie 

cznej drogi? Ja wszystkim panom jak najlep ie j ży ­
czę, nawet panu M ick iew iczow i chociaż bik lu zyd k a  
mnie wyłajał. P rzyznam  się nawet waćji.Mio, że je go  

balladki w  „Dzienniku W ileń sk im " drukowane o g ­
romnie sie mnie podobają, tylko... nie m ów ię  * go ai 
komu, boć trudno, jak skoro pro fesora  w e macza j  

i.-yślą... Ja jestem skrom ny urzędnik un wersyltc- 
k iej kancelarii, chociaż szlachcic jak  należy, n o , ło 
ja już pójdę, a te sekstermki zabiorę Cruewaj się 

pan dobrodzie j, c zy  nie gniewaj, a tak. zabiorę. i

Zabrał „Instrukcję", zabrał sekstern ze spisem 

g lo n k ó w  „Zw iązku  P rzy jac ió ł " ,  gdzie p rzy  nazwis­
kach f i lom atów  znaczyło się ta jemnicze ,f i i i p o ­

szedł nareszcie, yzzgard/iwszy ponczem  i kawą, pozo  
stawiając smętnego T eodo ra  na gruzach zdewastow;- 

nego kuferlka. |

(D. e. n.)
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9 « « ł r a ł a  — Wilao. al. d Biadartklega 4
* * * • * «  |.a l « L  .7* —  t ° 4 * i a r  a n y l t e  1— 3 p c  f o la d n l ł  
A 4 e la U t r « t )a  « l .  5*9 —  t t y n n *  *4  t o d i .  9. W — 13,30 
D -« ! » < - »  i«L M O  Redłft)* ^tKsptsów  me zwraca

łlH— » ■  IW R N
.K anaz  Wł*»«*lci* Sa * •  •

O A t a  l a ł  J at Kaiciclaa
L M ł  aL l i u l n a a  41 
| N r * c a « l « x a ,  al, N a ra iew icza  79 

f  r a a a a ta w fa ta la *  K M * , Nictwiei, Maalar, S a cta tiya , 
t*. ff* la * T«, Wlle;ka,

CENA PRENUM ESATK n lcs tęczn ie : z oitno 
aiemem As daaia w kraja— S a l ,  za f ia - 
aicą ft s l, t  odblai ■ w a ‘sa.nlśtracjl zł 2.60, 
aa « ł i ,  w ailettcawaiclach, (dzle  ale ma tr* t - 

da pecatawejja aa) agencji zł 2.60.

C K N Y  O G Ł O S Z E Ń : Za w uraz wilimetr. pized tekitem 75 gr, w tekście 60 gt, ta lekstnn JO gr, kl-ommm 
redakc. I komnnikaty 60 gr za w łrrtz  Jednoazp. Da tych cen dolicza *tt z» ogłaszania cytro** , t f b jM  
rycinę 50%. Układ agłoszeh w laUcte 6-cio tamowy, la  teksiero 12-um ow y. Za łrełć a jto ize* 1 rabryfc* 
.n adealknf (edakcja nte adpe-a ada. Admi«iiftrac)a zastrzega sobie prawo zmiany teunłnn ■ i*a
a t e l  i  n i e  p r z y i m n i e  z i * t r t » #  I t  m l e ) s c a .  O p ł o s z t o i a  są p r z y j m o w s n e  w g o d z  9 .3 0 — 1 6 .3 0  i 1 7 -1 9
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